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Cripps zapowiada nowe, surowe ograniczenia
M inim alne szanse pokornej prośby bryty jskie j

Dom Słoma Polskieoo rośnie

Posągi gen. Świerczewskiego 
i Pstrowskiego 

staną w gmachu 
PaństwaRady

27 b. m. odbyło się pod przewod
nictw em  Prezydenta R. P. 80 z ko le i 
posiedzenie Rady Państwa. W obra
dach uczestniczył Ptrezes Rady M i
n is trów  ob. Józef Cyrankiewicz.

Rada Państwa powzięła między 
innym i następujące uchwały.

I. W zw iązku z pięcioleciem 
PKW N — dla  uczczenia szczegól
nych zasług, odznaczonego pośmiert 
nie Orderem „Budowniczych Polski 
Ludow e j“  gen. K aro la  Świerczew
skiego -  Waltera, k tó ry  rozsław ił 
im ię  Poll&ki wśród W olnych naro
dów, d la złożenia hołdu n iezw ykłe
m u Jego męstwu, dla podkreślenia 
w y ją tkow ych  Jego zasług w  walce z 
najeźdźcą, w  w o jn ie  przeciw  faszyż 
m ów i, w  pracach nad odbudową Pol 
sk i Ludowej a w  szczególności w  
dziele tw orzenia odrodzonego W oj
ska Polskiego, Rada Państwa posta
naw ia  zlecić w ykonanie  posągu Bo
hatera P olski Ludowej gen. Karo la  
Świerczewskiego .  Waltera, w  celu 
umieszczenia w  gmachu Rady Pań
stwa.

I I .  W zw iązku z Pięcioleciem 
PKW N dla  złożenia należnego hołdu 
klasie robotniczej — czołowej sile 
narodu, dla uczczenia pracy, będą
cej w  Polsce Ludowej sprawą god
ności i  honoru, dla podkreślenia wa 
g i współzawodnictwa pracy — 
dźw igni odbudowy k ra ju  i  dokonu
jącej się przebudowy społecznej — 
Rada Państwa postanawia: zlecić 
w ykonanie  popiersia _ posągu in i
c ja to ra  współzawodnictwa pracy w 
Polsce, zasłużonego przodownika pra

' cy Wincentego Pstrowskiego, odzna
czonego pośm iertnie Orderem „B u 
downiczych Polski Ludowej“ , w  celu 
umieszczenia w  gmachu Rady Pań
stwa.

o zwiększenie „pomocy do larow ej“
LO N D Y N , 28.7. (P A P ). —  Jak donefti korespondent „D aily E x 

press“, minister Cripps bezpośredn io przed wyjazdem na urlop oświad 
czyi przedstawicielom Rady Naczelnej Kongresu Brytyjskich Zw iąz
ków Zawodowych, iż zamierza we wrześniu b-r. wprowadzić w  A nglii 
nowe ograniczenia i że „ograniczę nia te będą surowe“- t

Projekt uwolnienia 
zbrodniarzy hitlerowskich
BERLIN, 28.7. (PAP). Jak donosi 

„Der Tagesspiegel“, kolegium praw
nicze we Frankfurcie opracowuje 
obecnie pierwszy projekt ogólnej 
amnestii politycznej, która miałaby 
clbjąć wszystkie prowincje Niemiec 
zachodnich. Jeżeli projekt prawni* 
ków zachodnio - niemieckich zosta 
nie zatwierdzony, to wszyscy zbrod
niarze hitlerowscy, skazani w Niem
czech zostaliby wypuszczeni na wol-
nosc.

W ie lk ie  uiidouiisko  
na W iśle

Kronika polityczna
PRZYJĘCIA W PREZYDIUM 

RADY MINISTRÓW
28 b. m. p rem ier Józef Cyrankie

w icz p rzy ją ł w  Prezydium Rady M i 
n is trów  ambasadora R. P. w  Belgra 
dzie Jana K aro la  Wende.

W czwartek późnym wieczorem 
odbyło się na Wiśle W ielkie W idow i
sko Ludowe zorganizowane dla uczczę 
nia 150-lecia urodzin Adama M ickiew i 
cza i  Aleksandra Puszkina i  100-le- 
cia śm ierci Juliusza Słowackiego i  
Fryderyka Chopina.

Specjalnie zbudowane trybuny na 
wybrzeżu między przystanią WTW, 
a portem Czerniakowskim wypełnio 
ne były publicznością która nie zwa 
żając na niepewną pogodę i  poprze 
dzający imprezę deszcz tłum nie przy 
była na to niecodzienne widowisko.

Ustawione na piaskarskich krypach 
piękne dekoracje z popiersiami wiesz 
czów w  świetle reflektorów  i  ogni 
sztucznych podpływały przed- trybu  
ny, gdzie odbywały się sceny alego 
ryczne i tańce w  wykonaniu artystów 
scen warszawskich.

Sprawna organizacja i  dobra insta 
lacja głośnikowa złożyły się na do 
skonałą całość tej udanej ze wszech 
m ia r imprezy ku ltura lne j.

U chw ała  W atykanu  w iąże się ściśle 
niem ieckim  przem ów ieniem  Papieża  
— stw ierdza organ k u rii berlińskiej

BERLIN, 28.7. (PAP). Reakcyjna prasa niemiecka, propagująca hasła 
rewizjonistyczne, przyjęła z zadowoleniem uchwałę Watykanu w spra
wie groźby ekskomuniki członków partyj komunistycznych i robotni
czych. Równocześnie pisma te w  dalszym ciągu omawiają przemówienie 
Piusa X I I  do mieszkańców Berlina i podkreślają, że papież wykazał 
„wiele miłości, i miłosierdzia" dla Niemców w swym przemówieniu, 

wygłoszonym w języku niemieckim. _________________________

Korespondent „D a ily  W orker“  przy 
puszcza, że Cripps zażąda zaostrze
nia p o lityk i zamrażania płac w  za
m ian za nieznaczną obniżkę cen nie 
k tó rych  towarów. Zaakceptowanie 
p o lityk i Crippsa — pisze korespon
dent — sprzeczne będzie z postula
tam i b ry ty jsk ich  zw iązków zawodo
wych, które  Rada Naczelna postano 
w iła  widocznie zignorować.

ECHA MEMORANDUM
LONDYN, 28.7. (PAP). — Prasa 

b ry ty jska  komentując memorandum 
rządu brytyjskiego, skierowane . do 
organizacji marshałlowskiej s tw ie r
dza, iż .szanise, że postu laty b ry ty j
skie będą zrealizowane, są m in im a l 
ne. D zienn ik i pesymistycznie ocenia 
ją  stanowisko- USA wobec memoiran 
dum rządu, jak  również wyrażają 
przekonanie, iż memorandum to spo 
woduje poważne niezadowolenie ze 
strony innych k ra jów  zachodnich.

„Times“  stwierdza, że pomoc ame 
rykańska n igdy nie była wystarcza
jąca dla zaspokojenia istotnych, po
trzeb dolarowych W ie lk ie j B ry tan ii. 
Dziennik oświadcza z żalem, że ame 
rykańska opinia publiczna zbyt opty 
mistycznie oceniała sytuację dolaro
wą w  Europie i  ostrzega ją przed 
rozczarowaniem w  te j sprawie.

„Manchester Guardian“  spodziewa 
się, że memorandum rządu b ry ty j
skiego wywoła „zrozumiałe, lecz nie 
uspraw iedliw ione“  niezadowolenie 
innych państw m arshallowskich. 
Dziennik podkreśla, że postulaty bry 
ty jsk ie  będą „pokusą“  dla innych 
k ra jó w  europejskich, które  również 
mogą wysunąć podobne żądania. 
Spowoduje to — pisze „Manchester 
Guardian“  — że toczące się w  Pa
ryżu  ta rg i znacznie się zaostrzą.

„D a ily  W orker“ oświadcza, iż „p o 
korna prośba rządu brytyjskiego, 
skierowana do jego panów z Wall 
Street, będzie odrzucona przez Sta
ny Zjednoczone, które właśnie za-/ 
m ierzają obciąć k redy ty  marshallow 
s-kie“ .

„D a ily  W orker“  zaznacza, że os-tat 
n ie  postu laty b ry ty jsk ie  przyczynią 
się do wzmożenia ryw a lizac ji między
Śll-r JrtrrimrrYo i Lrn-io w.; „„-.i___

I manie dodatkowych kredytów  mar- 
shallowiskich W ielka B rytan ia  skła
da w  ofierze swą walutę.

„L ‘Hum anite“ wyraża przekonanie 
że dew a luac ji funta  musi pociąg
nąć za sobą zdewaluowanie franka.

ZAOSTRZENIE KONTROWERSJI
WASZYNGTON, 28.7. (PAP). Jak 

już donosiliśmy, senat USA uchwa
l i ł  obcięcie kredytów  m arshallow- 
slkich o 10 proc.

Na powzięcie te j uchwały wpłynę 
ło stanowisko leaderów p a rt ii demo 
kratycznej, k tórzy zdecydowali się 
na redukcję kredytów.

W zw iązku z uchwalą ocenia się 
prośbę W ielkie j B ry ta n ii o zwiększę 
nie przeznaczonej d la n ie j „pomocy 
dolarowej“  — ja ko  pozbawioną szans 
na uwzględnienie. Podkreśla się za
razem, że sam fa k t wysunięcia przez 
W ielką B ry tan ię  takiego postulatu 
w yw oła ł ferm ent i  zaostrzył przeci
wieństwa, nurtu jące obóz państw 
maifchałlowskich.

Zajęcie nesze przedstawia obecny stan robót przy budowie Domu Sie
wa Polskiego. Jak wiadomo załoga budowy tego olbrzymiego komplek
su gmachów, w związku z 5-leciem Manifestu PKWN, przyśpieszyła o ca

ły miesiąc termin wykonania prac.

skłóconymi k ra jam i zachodnio-euro 
pejskim i, żebrzącymi o dolary. Dzień 
n ik  stwierdza, że posunięcie rządu 
bryty jskiego jest poniżające dla na
rodu.

KRACH PAPIERÓW
PAŃSTWOWYCH NA GIEŁDZIE  

LONDYŃSKIEJ
LONDYN, 28.7. (PAP). 27 fom. gwał 

townie spadły na giełdzie londyń
skiej rządowe papiery wartościowe.

„F inancia l Times“  stwierdza, że 
„rząd b ry ty jsk i poniósł w  środę na 
giełdzie największą porażkę cd cza
sów D unk ie rk i“ . Dziennik podkreśla, 
że koła giełdowe przypisują spadek 
kursów papierów państwowych wzra 
stającemu brakowi zaufania do tego, 
by rząd by ł w  stanie opanować. k ry 
zys gospodarczy.

V/ finansowych kołach londyń
skich s/.wierdza się iż gwałtowny 
spadek kursu papierów wartościo 
wych tłumaczy się również faktem 
ujawnienia przez rząd b ry ty jsk i w  
jego merhorandum do organizacji 
marshallowskiej deficytu dolarowe
go.

PARYŻ, 28.7. (PAP). — W związ
ku  z memorandum W ie lk ie j B ry ta 
n ii w  sprawie kredytów  m arshallow  
skich, „ L ‘Hum anite“  stwierdza, że 
żądania b ry ty jsk ie  są wstępem do 
dewaluacji funta. W zamian za otrzy

W iec zó r autorski 
pisarzjj radzieckich  

k polskich
29 bm. o godz. 19.30 w  sali M i

nisterstwa Bezpieczeństwa, At. 
W yzwolenia, 1/3. odbędzie się w ie
czór autorski pisarzy radzieckich 
i polskich, zorganizowany przez 
Związek L iteratów  Polskich oraz 
Zw. Zawodowy Dziennikarzy RP.

W wieczorze wezmą udział na
si goście radzieccy Lubom ir Dy- 
mitrenko, Aleksy Surkow, M ak
sym Tank, M ichał T iurin. Dawid 
Zasławski oraz pisarze polscy: 
Władysław Broniewski, Leopold 
Lewin, Seweryn Pollak, Adam 
Ważyk i Stanisław Wygodzki.

Wieczór zagai prezes Związku 
L ite ra tów  Polskich — Leon 
Kruczkowski.

Manifestacja słabości
IS TN IE JE  stare powiedzenie, że wą zawodzi. Jedyny k ró l po lsk i, 

pociąg ido os trych  sosów je s t k tó rem u  h is to r ia  nadała  p rzydo -
oznaką chorego żołądka. Powiedze mek Wielkiego., K azim ierz, zm arł 
n ie to  po tw ie rdza  się bardzo czę- w  stan ie  ekskom un ik i. M im o to  po 
sto w  życiu  je d n o s tk i i... w  h is to - chow any zosta ł w  katedrze n a  Wa 
r i i  narodów. Jeżeli w  ja k ie jś  sp ra - welu i  W a tyka n  nie w id z ia ł in n e j 
w ie  k tó ra ś  ze s tro n  chw yta  się bez ra d y  d la  siebie, n iż zdjąć z niego 
is to tnego  powodu na jostrze jszych  po śm ie rc i ekskom unikę, 
środków , będących w  je j dyspozy- A le  ten  p rzyk ła d  nie je s t k la - 
c ji, z pewnością oznacza to, że nie sycz-ny. K lasyczny  je s t in n y  p rzy - 
może ona działać ś rodkam i n o r- k ład . H e n ry k  V I I I ,  k ró l A n g lii, 
m a lnym i, że je s t słaba i  chora. gdy go papież w yk lą ł, zw oła ł Izbę 

N a jo s trz e js z y c h . w łaśn ie  ś ród - Lordów , w ło ży ł czapkę m onarszą 
ków  chw yc ił się w  te j ch w ili W a- na g łowę i  ośw iadczył, że odtąd 
tykan . W a tykan  zagroz ił Polsce Í 011 je s t g łow ą kościo ła  w  A n g lii,  
innym  k ra jo m  dem okrac ji ludow ej, N ie  w iem y, czy papież reagow ał 
że będzie eksko.m unikował w szys t na to  k lą tw ą  na całą lu d n )ść  W ie l 
k ich  ludzi, k tó rz y  Inależą albo k ie3 B ry ta n ii,  w iem y jednak, że do 
w spó łp racu ją  w  ten, czy in n y  spo te i  p o ry  g łową kościo ła  an g lika ń - 
sób z p a rtia m i kom .m is tyczny .n i skiego je s t k ró l ang ie lsk i i  na ród  
i  robo tn iczym i. ang ie lsk i w  sw o je j w iększości —

N ie  sądzim y, by W a tykan  odwa * *  ’ S ? “ 8
ży ł się k iedyko lw iek  tę groźbę speł ~  Y d°  k ° SC1° }a łn &!lkanskie
nić. Ekskom unikow ać p raw ie  całą » „ j 'L  . „>  , ,

C zéíhw ioW acji, m * § n n ’ , lV a t>’k ^ :r>,, grożąc k lą tw ą . 100 m ilionom  ludzi
ludność- P o lsk i i
znaczną cześć ludności W ęgier, Ru . _  .
m unii, F ra n c ji, W łoch i  w ie lu  in - w .]sameJ Europ ie, a w ie lu  jeszcze
nych k ra jó w  -e k s k o m u n ik o w a ć  ” 1 ™ mSZy m k r a ^ i e n -  
100 m ilio n ó w  ludzi -  ma to  nie od tem ’. Ze. W a tykan  sam ma to  P°“
waży się P ius X I I  naw et p rzy  n a j 
ba rdz ie j synow skie j pomocy k a r
dyna ła  von Preysinga, biskupa- Ber 
lina .

H is to r ia  w ykazuje , że ekskomu-

czucie, że groźba ta  nie będzie u- 
rzeczyw istniona- R ealizacja te j 
groźby zanadto s taw ia  na grę lo 
su samo is tn ien ie  W atykanu .

W racam y do p u n k tu  w y jśc ia  na
n ika  je s t b ron ią  bardzo obosieczną szy ck uwag. W atykan  n ie m usia ł- 
i W a tykan  m ia ł w  h is to r ii bardzo by si? ueiekać do na js trasz liw sze j

Organ kurii berlińskiej „Petrus
blatt“ stwierdza, że decyzja Waty
kanu w sprawie ekskomuniki wiąże 
się ściśle z treścią przemówienia pa 
pieża, wygłoszonego do mieszkańców 
Berlina. Czasopismo to zaznacza, że 
Niemcy powinni z zaufaniem przyj
mować hasła i uchwały Watykanu, 
ponieważ wykazują one „szczególną 
troskę“ o Niemców.
PRASA BUŁGARSKA O UCHWALE 

WATYKANU
SOFIA 28.7. (PAP). „Robotniczesko 

D ieło“ oraz inne dzienniki bułgarskie 
omawiają w  obszernych komenta
rzach ostatnią uchwałę Watykanu, 
grożącą ekskomuniką katolikom, po 
pierającym działalność party j komu
nistycznych.

D ziennik i zapytują, gdzie by ł Wa
tykan, gdy Mussolini tw orzył swój 
faszystowski reżim wę Włoszech, pod
b ija ł Abisynię, gdy ka to lik  H itle r 
mordował m iliony  kobiet i  mężczyzn. 
Opinia publiczna- B u łgarii jest prze 
ciwna nadużywaniu re lig ii w  celu 
ratowania kapita listów . Dyrektywy 
Watykanu, mimo usiłowań części k le 
ru, spotkają się ze zdecydowanym 
sprzeciwem uświadomionej części 
naródu.

Jednocześnie dzienniki omawiają 
i  staw iają za przykład pozytywny 
stosunek znakomitej większości k le 
ru  bułgarskiego do państwa ludowe 
go. Duchowni bułgarscy w większo
ści swej są aktywnym i działaczami 
Frontu Patriotycznego, zajmując sze 
reg odpowiedzialnych a często i czę 
łowych stanowisk w tej organizacji. 
W ielu duchownych bierze czynny u- 
dział w  ruchu spółdzielczym, a zwła 
szcza we wspólnotach rolnych, prowa 
dzi świeTice w iejskie, rozwijając 
tam działalność w duchu demokracji 
ludowej.

liczne dowody, że szafowanie k lą t bron i, do groźby ekskom u-
_____________  n ik i —  gdyby dz ia ła ł w yłączn ie  w

Za ujybitne zasługi dla Narodu i Państwa
Lista obyw ateli odznaczonych orderem  „Sztandaru Praco
rvrtfdf» ?! _ _ Cr

î î

Sukces pcujstańcóuj 
in Burm ie

LONDYN 28.7. (PAP). — Ogłoszo
ny w  Rangunie komunikat rządowy 
donosi, że powstańcy zajęli Kyaun- 
gon w  odległości 65 k im  na północ
ny „  wschód od portu rzecznego Bas 
sein nad Irrawaddy

W resorcie górnictwa ii energetyki 
Order „Sztandar Pracy“ I  ki.

Władysław Kuwak — Murarz ko
tłowy — Podokręg Będzin. Józef L i- 
beracki — Dźwigowy CZPPW — 
Gdańsk—Wisłoujście. Wiktor Markief 
ka — Rębacz przodowy kop. „P o l
ska“ . Karol Święcicki — Przewodni 
czący Rady Zakładowej ZEOW E- 
lektr. Warsz.

Order „Sztandar Pracy“ I I  kl.
Adam Czopik — G órnik kop. „Sa

tu rn “ . Elżbieta Gajda, — Robotnica 
kop. „Szom bierki“ . Helena Gałecka
— Pracownica sortowni kop. „Zabrze 
—Wschód“ . Joanna Glonek — Robot 
nica kop. „Kazimierz. — Juliusz“ . 
Brunon Jakubik — Dozorca warszta
tu elektr. kop. „K a ro l“ . Michał Józe 
fiak — Ładowacz paku — koksow
nia „Ema“ . Alfred Kawczyk — Rę
bacz strzałowy — kop. „B ytom “ . Ja. 
dwiga Kęsy — Robotnica pcwierzch 
n i — sortownia kop. „B ytom “ . W i
talis Kolców — Sztygar maszynowy— 
kop. „Barbara — Wyzwolenie“ . Le
on Kowalewski — Trym er CZPPW
— Gdańsk — Wisłoujście. Teodor Ku 
bica — Górnik kop. „Grodziec“ . An 
toni Linke — Sztygar maszynowy 
kop. „Szom bierki“ . Franciszek Michał 
sk i — Przodownik m urarski — kok
sownia „W alenty“  w  Rudzie Sl. Jan 
Piec — G órnik kop. „Grodziec“ . An 
toni Pietera — Rębacz kop. „Ignacy- 
Niewiadom“ . Jadwiga Rudek — Pra 
cownioa sortowni kop. „Zabrze— 
Wschód“ . Franciszek Ślusarczyk — 
Górnik kop. „Kazim ierz“ . Bernard 
Slabkowski — Dźwigowy CZPPW w 
Gdańsku. Piotr Stępień — Górnik- 
instruktor kop. „K lim on tów “ . Józef 
Sznurfe.il — Rębacz kop. „Radzion
ków“ . Józef Ulman — Ślusarz, War 
sztaty Zjedli. BZPW. Stefania Za
ręba — Laborantka we Wzorcowni 
Liczników  — Gdańsk..

W resorcie przemysłu ciężkiego Or
der „Sztandar Pracy“ I  kl

W dniu 22 lipca 1949 r. w piątą Rocznicę Polski Ludowej Prezydent 
Rzeczypospolitej nadal następującym osobom ustanowiony przez Sejm 
Ustawodawczy w dniu 2 lipca br. Order „Sztandaru Pracy“ za wybitne 
zasługi, położone dla Narodu i Państwa.

Dziś publikujemy czwartą listę, obejmującą 82 nazwiska.
Inż. M arian Grzymski _Dyr. nacz

CBK we Wrocławiu. Alojzy Kegel — 
k ie r. Obsługi P rodukcji, Wytwórnie
Sprzętu Mechanicznego _ Bielsko,
Jan Lechman — Brygadzista narzę- 
dziowni — Zakł. W ytw . Podzespo
łów  Telekomunikacyjnych. Inż. Karol 
Morsztyn — Wicedyr. techn. Centr. 
B iuro Konstr. Maszyn E lektr. Inż. 
Zbigniew Sokołowski — Dyr. Wytw. 
Zjedn. Zakł. Przem. Farmac. N r 2. 
Feliks Zając — Rębacz — Zakł. 
Górn. - Hutn. „O rzeł B ia ły “ .

Order „Sztandar Pracy“ I I  kl.
Wanda Bula — Prasistka — Mysz

kowska F_ka Naczyń Emaliowanych. 
Józef Rudzki — M istrz monterski 
Huta Zabrze. Stanisław Wnukowski— 
M istrz Oddz. Gospodarki Cieplnej— 
'.R ok ita “ . Wiktor Ziemła — Ślusarz 
— Zakł. -Oświetl. A-51. Anielin Zy- 
dek — Ładowaczka rudy Wielkich 
Pieców — Huta „P okó j“ .

W resorcie przemysłu lekkiego 
der „Sztandar Pracy“ I I  kl.

Jan Andrzejewski — Trakowy — 
Wielkopolskie Zakł. Przem. Drzew
nego N r 7. Józef Kośmider — M aj
ster piecowy —- Zakł. Wapienne. Ma 
ria Łukasiewioz — Z-ca kierownika 
ruchu — Cegielnia Parowa, Nietąż- 
kowo. Kazimierz Pinkowski — K ie
row nik Cegielni — Państw. Cegiel
nia Nowa Wieś k. Malborka. Wacław 
Sramski — Stolarz — Wielkopolskie 
Zakł. Przem. Drzewnego N r 3, Ro
goźno.

W resorcie przemysłu rolnego i spo 
żywczego Order „Sztandar pracy“ I 
kl.

Inż. Aleksander Domański — Nacz.
Dyr. Warsz. Zakł. Tłuszczowych.

Order „Sztandar Pracy“ I I  kl.

Kazimierz Borowiak — Dyr. techn. 
—F_ka Środków Kawowych w  Ska
w in ie  k. Krakowa. Marian Zechaluk
— M ajster _ mechanik — Państw. 
Brow ary Gdańskie.

W resorcie rolnictwa i reform roi 
nych Order „Sztandar Pracy“ I I  kl. 

Magdalena Figur — Traktorzystka
— maj. B ło tn ik i.

W resorcie komunikacji Order 
„Sztandar Pracy“ I I  kl.

Władysław Cesarz — K ie row n ik  ro 
bót — PPPK N r 5 — Oddz. w Koźlu. 
Józef Dzięgiel — Przodownik rze
m ieślników — Warsztaty Wagonowe 
Gliwice. Józef Głowiński — Dróżnik
— Pow. Żarz. Drogowy w  Chodzie, 
ży. Antoni Hoński — Rzemieślnik
— Warsztaty Elektrotechn. — Pio
trowice Si. Kazimierz Miarka — Rze 
m ieślnik — Parowozownia, Skarży
sko -  Kam. Jan Muller — Rzemieśl 
n ik  — Warsztaty Elektrotechn., Pio
trowice Śl. Paweł Nowaira — St. u- 
stawiacz — Katowice. Maurycy Os. 
taiski — p. o. k ier. robót w arsztat.— 
Parowozownia, W-wa Zachodnia. Jó
zef Radzimiński — Rzemieślnik — 
Warszt. Elektrotechn. w  Gdyni. Inż. 
Stanisław Rawa — K ier. budowy — 
Ślesin, pow. Konin. Władysław Rzeź 
l i ik  — Rzemieślnik — Warsztaty, 
Gdańsk—Trojan. Stefan Sałaciński — 
Nadzorca robót brukarskich — Przed. 
Robót Drogowych.

W resorcie żeglugi Order „Sztan
dar Pracy“ I  kl.

Wojciech Tomczak — Wysunięty z 
robotnika dyr. oddz. „Portorob“  — 
Gdynia.

Order „Sztandar Pracy" I I  kl.
Sylwester Bielawiak — Niter — 

Stocznia Gdyńska. Jan Ciak — Robot

n ik  — „Portorob“. Andrzej Ciesielski
— Robotnik — „Portorob“ .

W resorcie leśnictwa Order „Sztan 
dar Pracy“ I I  kl.

Adolf Macewicz — Ślusarz — Dy
rekcja L. P. — Hajnówka. Sylwester 
Michałowski — A diunkt leśny, p. o. 
nadleśniczego N_lw,0 D ojlidy, B ia ły 
stok.

W resorcie poczt i telegrafów Or
der „Sztandar Pracy“ I  kl.

Władysław Kłus — Technik — Rej. 
Urząd Telefon. - Telegraf, w Gdań
sku.

Order „Sztandar Pracy“ I I  kl. 
Konrad Adamski — Mechanik

— Poczt. Urząd Przewóz. w  Gdańsku. 
W dziedzinie kultury Order „Sztan

dar Pracy“ I  kl.
Inż. Aleksander Janik — Dyr. Dzia 

łu  Elektroakustyki — Polskie Ra
dio.

W dziedzinie podniesienia obron
ności kraju Order „Sztandar Pracy“ 
I  kl.

Gen. dyw. Jerzy Bordziiowski. Gen. 
bryg. Eugeniusz Laszko. Gen, bryg. 
Romuald Malinowski.

Order „Sztandar Pracy“ I I  kl.
Pik. Mieczysław Fejgin. Płk. Wło 

dzimierz Tomczyk. Pik. Jakub Wach 
tel. M jr. Feliks Wojtowicz. Płk. Sta 
nisław Zarakowski. Kpt. rez. Stani
sława Zawadecka.

W resorcie sprawiedliwości Order 
„Sztandar Pracy“ I I  kl.

Leszek Lernell — Prokurator Sądu 
Najwyższego p. ov wicedyr. Depart. 
Kadr i Szk. Zaw. Prawn. Wiktor 
Winkszno — p. o. Prokurator S. A. 
Kielce.

W resorcie administracji publicz
nej Order „Sztandar Pracy“ I I  kl.

Kazimierz Głębski — Starosta pow. 
w Zamościu. Wincenty Kaczmarek 
— Starosta pow. w  Środzie. Jan Mu 
sial — Wicewojewoda Poznański, k ie 
rów nik Ekspozytury Urz. Wojew. 
Pozn. w  Gorzowie Wlkp. Roman Woź 
niak — Nacz. Wydz. w Urzędzie Wo 
jew. w Białymstoku.

in te resie  kościoła i  w ia ry . A k c ja  
W atykanu  ma jednak wyłącznie 
na w idoku  cele po lityczne, co na
w et d la ka to lick iego  dz iennika 
„S łow o Powszechne“  nie ulega w ą t 
p liwości.

D z ienn ik  ten  w  n r. 2 z dn ia  28
lipca  b. r. w  a rty k u le  p t. „S p ra w y  
ważne“  m. in . pisze:

„Przeciwko akcentom rew izjoni
stycznym w  politycznych doku
mentach w atykańskich protestuje 
wraz z liżą  dem cały naród, bez po 
działu na wierzących i n iew ierzą
cych. Poza tym, niezależnie od p ry 
matu zagadnień światopoglądo
wych, dyskutować nad n im i w  Pol
sce możemy z odpowiedzialnością 
dopiero wtedy, gdy się pracuje nad 
budową i  odbudową te j Polski.

I  dlatego mówim y to jasno: 
wszystko, co się jedności pracują
cego narodu sprzeciwia, jest złe 
dla interesów polskich i ka to lic 
kich zarazem. N ik t bowiem nie wy 
tłumaczy, że między świadomie w y 
zmawaną re lig ią  kato licką  a in te 
resami Polski może być sprzecz
ność.

N ik t nam także n-ie w ytłum a
czy, że krytyka politycznych skut
ków (podkreślenie oryginału) o- 
świadczenia K u r i i  Rzymskiej jest 
w  jak iko lw iek  sposób naruszeniem 
obowiązującego wszystkich ka to li 
ków  posłuszeństwa wobec Papieża 
jako Kapłana, zastępującego Chry
stusa na Z iem i“ .
To są w szystko  sp raw y  n ie  ule

gające żadnej w ą tp liw ośc i i nie 
można sobie w yobraz ić , by  s łynn i 
ze zręczności dyp lom aci w a tykań 
scy, rozporządza jący niezgorszym  
w yw iadem , o ty m  nie w iedzie li lub 
nie b ra li tego pod rachubę. W ie
dzą on i o ty m  w szystk im . Groźba 
ekskom un ik i m ilionów  ludzi ma ce 
!e nie bezpośrednie, lecz pośred
nie. Ma ona podniecić wszystkie re 
akcy jne  i  w szystk ie  zależne od Wa 
tykam u czynn ik i do wzmożone; 
dzia ła lności. O to  w  grancie rze
czy chodzi ST. M.
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Wstępne porozumienie 
w Berlinie

A  SIĄGNIĘTE we środę porozumie- sunięcie, jako krok pozytywny. Jest 
n ie czterech komendantów Ber- to podstawa, na które j się może o- 

lina  w  sprawie procedury uregulo- przeć dalsza współpraca czterech mo 
wania, zagadnień berlińskich, stanowi carstw nad rozplątywaniem skompli 
i ykonanie wstępnych postanowień kowanego zagadnienia niemieckiego, 
konferencji paryskiej. Gdy to piszemy, brak jeszcze ze stro.

W stosunku do całości zagadnień ny radzieckiej komentarza na lemat 
B tr l in a  i  współpracy czterech mo- osiągniętego porozumienia, faktem 
carstw- w  rozstrzyganiu spraw nie- jest jednak, że i tym  razem ZSRR 
mieckieh jest to oczywiście dopiero może zapisać na swoje dobro nowy 
pierwszy krok naprzód, W zestawie- sukces. Kom unikat zawierający wa- 
n iu  jednak z faktem że do tej pory runk i porozumienia czterech komen- 
cżtercj komendanci Berlina nie mo- dantów B erlina — tu jeszcze jeden 
g li znaleźć nawet wspólnego języka dowód, że choć porozumienie jest 
obrad, jest to znaczny postęp. trudne i wymaga wzajemnych ir-

Rzecz charakterystyczna przy tym, stępslw i cierpliwości ale jest możli- 
że form alnie elementy, składające w'e, ale jest konieczne, 
się na instytucję współpracy czterech W arunki porozumienia, ja k  w yn i- 
mocarstw w  Niemczech, pominąwszy ka z komunikatu, streszczają się do 
zmiany personalne (ustąpił gen. Clay, powierzenia Radzie- komendantów 
a jego następca Mc Cloy ma już na- Berlina i radzie ekspertów spraw, 
zwę Wysokiego Komisarza) nie uległy dotyczących wszystkich niemal spor 
zmianie. Co więcej, nie uległy zaha- nych zagadnień w  odniesieniu do 
mowaniu prace nad utworzeniem ka- handlu, transportu, finansów, komu- 
dłubowego państwa zachodnio - nie n ikac ji między Berlinem  i zachcdni- 
mieckiego i reakcyjne koła zachód- m i strefam i Niemiec, w  duchu zgcd 
nlo-niendeckiej, inspirowane z ko- nym z intencjam i postanowień pa- 
le i przez reakcyjne czynniki anglo- ryskich, t j  w celu złagodzenia skut- 
saskie, przygotowują się intensywnie ków obecnego administracyjnego i 
do sierpniowych „w yborów “ . gospodarczego podziału N iemiec i

Czemu więc należałoby przypisać, Berlina. W wypadku, gdy rada ozie 
że jednocześnie na terenie Berlina rech komendantów, lub też rada cks 
stworzone zostały możliwości przywro portów, poweźmie zgodną decyzję — 
cenią współpracy czterech mocarstw? jest ona natychmiast wprowadzana w 

Otóż już -wyniki, osiągnięte na kon życie bez aprobaty instancji wyższej, 
ferencji paryskiej, świadczą, że im- tego rodzaju porozumienie, rzecz 
pc-nderabilia, które skłoniły wówczas prosta, usuwa w iele technicznych 
rządy mocarstw zachodnich do u- przeszkód i e lim inu je  w  znacznym 
stępstw^ z pierwotnie zajmowanego stopniu pewne czynniki uboczne, któ 
nieprzejednanego stanowiska, działa- re niejednokrotnie udarem niały ©- 
ją  i dzisiaj. A  prawdopodobnie tak- siągniboie porozumienia. Można mieć 
że, że działają znacznie s iln ie j niż nadzieję, że zarówno w  radzie ko- 
miesiąc temu. mendaniów, ja k  i  w  radzie eksper-

Im pcnderabilia to, to m. in. coraz tów dyskusje prowadzone w  atmosfe- 
trudnie,;sza sytuacja gospodarcza rze konkretu i rzeczowości u ła tw ią  
stref zachodnich i zachodniego Ber znalezienie rozwiązania, 
lina, coraz większy opór ludności Posiedzenia cbu ins ty tuc ji cdby- 
Niemieo przeciw/ podziałowi, następ- wać się będą w  siedzibie Rady Kon 
nie — ujawniające się coraz s iln ie j tro i! Sojuszniczej. Jest to znamienne, 
w  odniesieniu do zagadnienia nie- Wprawdzie sama Rada K on tro li nie 
nłieckiego, rozdźwięki między Sta- pracuje obecnie, a niektóre czynniki 
nami Zjednoczonymi a W ielką B ry- reakcyjne, zarówno anglosaskie, ja k  i 
tanią i Francją, a wreszcie, co może i zachodnio - niemieckie, dopingują || 
najważniejsze, — wzrastająca w  o- nawet anglosaskie władze okupacyj- 
bczie anglosaskim świadomość, że pe w k ie runku  wyprowadzenia się 
przez kontynuowanie swej dotychcza rztafoów zachodnich z Berlina, ale 
sowej l in i i  politycznej, w  odniesie- j i k  widać, argumenty rzeczywisto- 
n iu  do zagadnień współpracy na te- ści są silniejsze niż pobożne życie- 
renie Niemiec, nie ty lko  n ic się nie nia. Obawa anglosaskich władz cku- 
wygS.iwa, ale można bardzo dużo paeyjnych przed zatrzaśnięciem kłam« 
stracić. k i i za,mknięciem drzw i z tamtej

Toteż pamiętając wciąż o poślinię- strony — to znaczny sukces konsek- 
eiach anglosaskich na terenie N ie- wentaej, pokojowej p o lity k i radziec- 
miec zachodnich, zarejestrować trze- k ie j i presja konieczności, które j 
ba osiągnięte onegdaj w  B erlin ie  po- trudno się przeciwstawić, (h k.)

Militarny program Trumana 
wzbudza nienawiść wszystkich narodów

Sceptyczne ujypoiniedzi 
k o m e n t a t o r o m  r a d i o w y c h

„Cywilizacyjna misja białego człowieka“  

czy zwykła polityka koionizalorska?

Delegat ra d z ie c k i A ru tu -n ia n  
o polityce p ań s tw  k o lo n ia ln y c h

GENEWA, 28.7 (PAP). — 2G bra, na posiedzeniu Rady Ekonomiczno- 
Społecznej ONZ, debatującej nad sprawą okazania pomocy technicznej 
kra jom  gospodarczo zacofanym — wygłosi} obszerne i  zasadnicze prze
mówienie delegat Związku Radzieckiego A rutunian.

Ponieważ przeważną część kra jów  
gospodarczo zacofanych stanowią te
ry to ria  kolonialne i  półkolonialne — 
stw ierdził A ru tun ian  — nie można 
rozpatrywać problemu likw id a c ji za 
cofania gospodarczego tych kra jów  w 
oderwaniu od stosowanej wobec nich 
p o lityk i ko lonizatorskicj W ie lkie j 
B ry tan ii, F rancji, USA oraz innych 
państw, posiadających kolonie.

NOWY JORK, 28.7 (PAP). — Komentatorzy amerykańscy różnych prze 
konań politycznych wyrażają zgodnie pogląd, iż rząd USA podejmie ,pró 
bę wywołania sztucznego napięcia w  stosunkach m iędzynarodowych a na
wet sztucznych kryzysów międzynarodowych, aby przeforsować w  Kon
gresie zatwierdzenie zgłoszonego przez Trumana programu dozbrojenia 
uczestników paktu atlantyckiego i  „zaprzyjaźnionych ¡narodów“ .

Zdaniem tych komentatorów, zasto 
sowanie tego rodzaju ta k tyk i jest 
tym  bardziej prawdopodobne, że—jak 
w ynika z pierwszych wypowiedzi 
członków Kongresu — nawet tacy zde 
klarowani zwolennicy p o lity k i „z im  
nej w o jny“ , jak  Vandenberg, zajęli 
chwiejne i zasadniczo nieprzychylne 
stanowisko wobec daleko idących pro 
pozycji Trumana.

Komentator „Am erican Broadcas- 
ting  Co.“  Agronski, nawiązując do 
pro jektu  Trumana, podaje, iż w ie lu  
członków jCongresu przytacza niedaw 
ne oświadczenie Dullesa w  Senacie, 
iż delegacja amerykańska na paryską 
sesję Bady M in is trów  Spraw Zagra
nicznych rozpatrywała problem „sztu 
cznego podsycania n iepokoju“  w  naro 
dzie amerykańskim, aby utrzymać 
napięte stosunki między Wschodem i 
Zachodem. Jak stwierdza Agronski, 
n iektórzy członkowie Kongresu zapy 
tują, czy nie ukartowano obecnie no 
wych planów  wywołania „sztucznego 
alarm u“ , aby przekonać Kongres o 
konieczności przyjęcia rządowego pro 
jek tu  zbrojeń.

Znany komentator amerykański Sto 
ne na łamach „D a ily  Compass" potę 
pia program Trumana, nazywając go 
„pro jektem  ustawy, zmierzającym do 
rozpalenia pożaru na świecie“ .

P ro jekt ustawy —  zdaniem Stone 
— opracowany został w  ten sposób, 
iż prezydent „będzie mógł sprowo
kować, jeśli zapragnie, wojnę domową 
lub powstanie, albo też w yw oły
wać poważne tarcia międzynarodo
we. Za .cenę pomocy amerykańskiej 
prezydent będzie mógł narzucie in 
nym narodem tak ie  w arunk i,! jakie  
zechce. Jest to pro jekt — konkludu 
je Stone — k tó ry  stworzy Stanom 
Zjednoczonym wrogów i wzbudzi nie 
nawiść wśród wszystkich narodów“ .

WASZYNGTON, 28.7 (PAP). — Se
kretarz stanu USA Acheson zaapelo 
w a ł do członków Kongresu, by „pow 
strzym ali się z oceną“  amerykańskie 
go programu „pomocy wojskowej“ 
dla Europy do chw ili zapoznania się 
z wszystkim i „dowodami“  uzasadnia 
jącym i konieczność przyjęcia tego 
programu.

Acheson dodał, że wysunięte przez 
niektórych członków Kjongresu zarzu 
ty przeciwko programowi zbrojeń o- 
parte sa „na nieporozumieniu“ .
_ W ASZYNGTON,, 28.7 (PAP). — M i 

msiersty/o 'spraw wojskowych USA 
podało do wiadomości, że szefowie 
sztabu a rm ii amerykańskiej udają 
się w  dniu 29 bm. do Europy, aby 
przeprowadzić rozmowy z przedsta 
yfic ie lam i sztabów uczestników pak
tu  atlantyckiego na temat programu 
pomocy m ilita rne j. W ciągu 10-dnio 
wego pobytu w  Europie Amerykanie 
odwiedzą F rank fu rt n. Menem, Lon
dyn, Paryż i Wiedeń.

Sąd wioski uniewinnia 
faszystowskich morderców

RZYM 28.7. (PAP). Sąd w  Perugii 
ogłosił wynok uniew innia jący w  pro 
cesie faszystów, którzy w  1924 roku 
zamordowali wybitnego działacza an
tyfaszystowskiego Gioyanni Amen- 
dola. *

Sąd, powołując się na amnestię, u - 
n iew inn ił wszystkich oskarżonych, 
m. in. Carlo Scorza —. byłego sena
tora p a rtii faszystowskiej.

W yrok ten w yw oła ł oburzenie de
mokratycznej op in ii publicznej. Na
wet dziennik i rządowe nie ośmieliły 
się ogłosić tśgo wyroku.

A uianiurjj tu senacie
RZYM, 28.7 (PAP). — Na środo

wym wieczornym posiedzeniu doszło 
do niezwykle gwałtownej w ym iany 
zdań i następnie do starcia podczas 
dyskusji na temat niedawnego stra j 
ku  robotn ików  rolnych. .Senatorowie 
lew icow i oskarżali m in is tra  spraw 
wewnętrznych Scelbę q terrorystycz 
ne metody wobec strajkujących. 
Wówczas prawica zaatakowała swych 
przeciwników. Podczas starcia rzu
cano krzesłami teczkami i  kałama
rzami. Przewodniczący zawiesił po
siedzenie. N iektórym  senatorom m u
siano udzielić pierwszej pomocy, na
kładając im  opatrunki.

500.000 robotników budowlanych 
strajkuje

RZYM, 28.7 (PAP). — Przeszło pół 
m iliona robotników  budowlanych 
stra jku je  od przeszło tygodnia na te 
renie całych Włoch. Przedstawiciele 
przemysłowców zgodzili się już na; 
odnowienie umów zbiorowych, cdrzu 
caja jednak nadal wszystkie żądania 

tamtej robotników, dotyczące podwyżki 
płac.

Wzrost s il komunistycznych
RZYM, 28.7. (PAP). Na posiedzeniu 

KC Włoskiej P a rtii Komunistycznej 
wicesekretarz P iętro Secchia stw ier 
dz ił że od ch w ili zamachu na To- 
gliatf.iego, t.j. cd dnia 14 lipca ub. 
roku, praca organizacyjna p a rtii by
ła znacznie utrudniona Wskutek n ie
przerwanej , ofensywy reakcji, dążą
cej do odizolowania komunistów. M i 
mo tych prześladowań partia  komu
nistyczna nie straciła żadnego ze 
swych członków lecz przeciwnie zy 
skała nowych zwolenników. Do dnia 
30 czerwca br. rozdano ogółem 
2.028.042 legitymacje członkowskie 
podczas gdy w  tym  samym miesiącu 
roku ubiegłego partia  komunistycaia 
liczyła  1.964.287 członków.

Przemysł papiern iczy  
w ykonał p lan  
w  111,5 proc.

Zakłady podległe Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Papierniczego 
wykonały plan produkcji za I  pół
rocze br. wg wartości w  111,5 proc. 
Plan roczny został wykonany do dnia 
30 czerwca br. w  52,4 proc. N ajw yż
szy w skaźnik wykonania planu osiąg 
nięto w  dziale produkcji papieru 
(110,3 proc.). Wartość produkcji prze 
mysiu papierniczego wzrosła w  po
równaniu z I  półroczem ub. roku o 
30,7 proc.

Życzenia S E D
K om ite t Centralny Polskiej Zjedno 

czonej P a rtii Robotniczej otrzymał od 
przewodniczących Socjalistycznej Par 
t i i  Jedności Niemiec (SED) W. Piec 
ka i  O. GrotewohLa pismo następu
jącej treści:

„D rodzy Towarzysze!
W związku ze śrwiętem narodu poi 

skiego przesyłamy Wam w  im ien iu  
Zarządu Socjalistycznej Zjednoczonej 
P a rtii Jedności Niemiec najserdecz
niejsze pozdrowienia i  życzymy Wam 
dalszych w ie lk ich  sukcesów w  roz
w o ju  politycznym, gospodarczym i  
ku ltu ra lnym  nowej Polski.

Jesteśmy dum ni z tego, że cieszymy 
się Waszym zaufaniem i  że k S E ta łtu  
jem y wspólnie z Wami w  pełnej przy 
jaźni i  w  sposób coraz bardziej owoc 
ny dla naszych narodów, nasze wza 
jemne stosunki.

Antyrobotnicze represje  
tu A ustralii

LONDYN, 28.7. (PAP). — Z M el- 
b u m u  donoszą, że rząd .S tanu  V icto  
r ia  ogłosił stan  w y ją tko w y  w  trans 
porcie i  w  przemyśle energetycznym.

¡Zarządzenie to pozostaje w  związ 
ku  z decyzją m arynarzy rozpoczęcia 
s tra jk u  od 27 b. m. Na mocy stanu 
wyjątkowego, w ładze mogą karać 
m arynarzy i  ich przywódców związ 
kow ych wysoką grzywną.

LONDYN, 28.7 (PAP). — Jak do
nosi agencja Reutera, ¿¡silne oddziały 
wojskowe obsadziły w  czwartek rano 
objęte strajkiem  kopalnie węgla w  
Nowej Południowej W a lii (Australia). 
Żołnierze, których użyto w  charakte
rze łam istra jków , uzbrojeni są w  ka 
rab iny zwykłe i  maszynowe.

Robotnicy francuscy
p r z e c i u i k o  p a k t o w i

PARYŻ, 28.7. (PAP). — CGT w y
dała. kom unikat, w  k tó rym  s tw ie r
dza, że pakt a tlan tyck i jest paktem 
agresywnym, skierowanym  przeciw 
ko ZSRR i  k ra jom  dem okracji ludo 
wej. Pakt ten jest w ym ierzony prze 
c iw ko  maisom pracującym  całego 
świata.

CGT aprobuje akcję francuskich 
mas pracujących przeciwko ra ty f i
ka c ji paktu  i podkreśla, żę ra ty f i
kacja nie wiąże robo tn ików  F ranc ji.

1VT a konferencji angielskiej Partii Pra 
cy w Blackpool b. labourzystowski

minister finansów Dalton, omawiając 
sytuację w koloniach, stwierdził, że 
rząd Partii Pracy jakoby „odrabia po
litykę kolonialną .. konserwatystów na 
tych terenach, popierając ich ekonomicz 
ny i społeczny rozwój". Dalton obwinia:

„ S O C J A L I Z M “  W  K O L O N I A C H
LABO URZYŚCI PRZEŚCIGNĘLI 

W  SW YC H  M ETO D A C H  
K O N S E R W A T Y S T Ó W

ludności kolonialnej, rządy „socjali
stów“  brytyjskich w Afryce posługują 
się jeszcze ponadto drakońskim syste
mem podatkowym. W opublikowanej w 
Londynie pracy pt. „Colony race and 
empire“  autor jej A. Russel stwierdza, 
że lustraqa niektórych okręgów Nyas- 
sałamdu dowiodła, i ż ęgółny roczny do

konserwatystów o celowe opóźnianie ro ż } (jeden funt szt. na głowę ludności). W cę zarobkową w wysokości 16 centów chód ludności wynosi 13 tys. funtów 
woju kolonii i jako na przeciwstawienie praktyce okazało się, że i te stosunkowo dziennie. szteriingów, .podczas gdy podatki za
wskazuje na politykę rządu Partii Pra-; niewielkie sumy nie zostały asygaowane. ten sarn okres wynoszą 18 tys f szt
cy, który w dziedzinie podniesienia sto W  latach 1946-47 z preliminowanej su p n w m m  w v L n A v , r  Specjalnie ciężkie warunki' życiowe
py. życiowej ludności kolonialnej i roz my 9,3 min. f. szt. wydatkowano na A A  POWOLNE W YM IER AN IE posiada czarna ‘ludność Unii Pld. Afry 
woju ruchu związkowego ma już jako rozbudowę kolonii tylko 3,5 min. t., w Jednym ze środków utwierdzania pra kańskiej. Dziennikarz brytyjski Oliver
by za sobą duże zasługi. _ latach 1947-48 z 7,5 min. f. szt. tylko cy przymusowej jest islniejący w Kenii, Walker stwierdza, że ludność tubylcza,

Go warte są w rzeczywistości tego 5 min. Natomiast sumy przekazane na pld. Rodezji i Unii Pld. Afrykańskiej zamknięta w rezerwatach, ziisjduje się

Plan pomocy techniczne] dla k ra 
jów  gospodarczo-zacofanych, opra
cowany przez USA, przewiduje jed
nostronny rozwój gospodarczy k ra 
jów  kolonialnych., które mają nadal 
ograniczać się do produkcji ro lne j i 
wydobywania określonych surowców.
Plan ten zdąża w ięc do zachowania
stanu zależności ekonomicznej i poli | rzystów, można się przekonać choćby f. szt. Jeśliby, więc
tycznej k ra jów  od mocarstw zachód 
nich.

Nie jest przypadkiem — oświadc-ył 
A ru tun ian  — że 0pracqwany przez 
Stany Zjednoczone „p lan  pomocy tech 
nicznej dla kra jów  gospodarczo zsco 
fanych“  określany jest przez liczne 
organy prasy światowej jako program 
kolonizacji, k tó ry  jest zresztą podob
nie jak  w  czasach m inionych osłania
ny kw iecistą frazeologią o „m is ji cy 
w ilizacyjne j białego człowieka“ itd.

P unkt czwarty orędzia prezydenta 
Trumana do Kongresu -w sprawie po 
mocy technicznej dla kra jów  zacofa 
nych stanowi typowy przykład po li
ty k i kolonizatorskiej. Propaganda a- 
merykańska usiłu je sugerować, że ka 
p ita ł amerykański pragnie przenik
nąć do k ra jów  kolonialnych i zależ
nych „w  celach hum anitarnych“  — 
gdyby jednak monopoliści amerykan 
scy istotnie k ie row ali się w  swej 
działalności „hum anitaryzm em “ , to 
musieliby pomyśleć o podwyższeniu 
stopy życiowej ludności w  samych 
Stanach Zjednoczonych.

A rutun ian stw ierdził, że amerykań 
ski plan „okazania pomocy technicz 
ne j“  kra jom  gospodarczo zacofanym 
uwzględnia wyłącznie im perlalistycz 
ne interesy Stanów Zjednoczonych, 
rzeczywistą zaś pomoc dla tych k ra 
jów  należy zorganizować w zgodzie 
z założeniami Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, a nie w  interesie te 
go lub innego państwa, zainteresowa 
nego w  kontynuowaniu wyzysku ko
lonialnego.

j rodzaju przechwałki brytyjskich labom rok bieżący skurczyły się do 4,3 min. system przepustek (w Kenii nawet z, od w stadium wymierania, l ak tip. w jed
a-ożyć, że -pienię- ciskam! palców), przy pomocy którego nym z takich rezerwatów

Ew akuacja Brytgjcztjkócu 
z poim lnioiujjcb Chla

LONDYN, 28.7. (PAP). Według do
niesień agencji Reutera, konsul bry
ty jsk i w  Kantonie T yrne ll wezwał 
wszystkich obywateli b ryty jsk ich  do 
wyjazdu z Chin południowych.

na przykładzie kolonii brytyjskich w 
Afryce.

Angielska polityka kolonialna w Afry 
cc zasadza się na wyciąganiu maksy
malnych korzyści kosztem maksymalnej 
eksploatacji zarówno bogactw kolonial
nych, jak i ucisku ludności tubylczej. W 
tym celu kolonie te celowo utrzymywane 
są w charakterze rolniczo-surowcowego 
zaplecza metropolii, przy czym każda z 
kolonii dostarcza innego surowca i „spe 
cjalizuje“  Się w jednej gałęzi produkcja 
rolniczej. Rzecz jasna, że taka „specjr 
łiaącja“  pozbawia kolonie możność: 
wszechstronnego rozwinięcia swej gospo 
darki i uzależnia je od importu nie-

nym z takich rezerwatów prymitywnie 
czarny robotnik jest przykuty do miej zresztą urządzony szpital liczy zaledwie 
ica pracy, częstokroć oddalonego o set" 600 łóżek na 1.500.000 mieszkańców 
ii kilometrów od miejsca zamieszkania tzn. jedno łóżko na 2.166 osób. Nic 
i rodziny, z którą nie może się kontakto więc dziwnego, że na każdych dwoje 
wać bez zezwolenia władz. Bez takiego urodzonych dzieci jedno umiera, 
zezwolenia tubylczy robotnik nie może
tez zmienić ani miejscowości zamieszka 
nia, ani miejsca pracy.

Rząd Partii Pracy przejął jednakowoż 
od konserwatystów nie tylko politykę 
brutalnej eksploatacji ekonomicznej ko- 
Icnii,. ale także i metody cynicznej raso 
wej dyskryminacji oraz masowego rugo 
wania ludności tubylczej z ich nędzne
go kawałka ziemi. Ostatnio we wszyst

OTWORZYŁY IM  SIĘ OCZY

Prasa o groźbach
Groźby watykańskie znalazły żywy 

odzew w  prasie polskiej. W num e-' 
rze z dnia 28 bm. „T rybuna Ludu“ , 
centralny organ PZPR, pisze m. inn.:

„Uchwała watykańska jest posu
nięciem awanturniczym, jest w yra
zem strachu przed potężniejącym 
ruchem wyzwolenia społecznego, 
wyrazem obłąkanej nienawiści do 
socjalizmu. B0 ty lko  aw anturnict- 
wo i zaślepienie podyktować mogło 
uchwałę, zrodzoną w -d u ch u  śred
niowiecza, uchwałę, która grozi re
presjam i re lig ijn ym i za przekona
nia polityczne i wymierzona jest 
przeciw m ilionom  1 dziesiątkom 
m ilionów  robotników  i chłopów 
wszystkich kra jów, skupionych pod 
sztandarami pokoju, postępu i  so 
cja lizm u".
„Zycie  Warszawy“  tak ocenia sytua 

cję, wytworzoną przez groźby w aty
kańskie.

„W iem y, że wspaniała energia i  
rozmach narodu polskiego, wyzwo 
lonego z pęt .kapitalizmu, kole w 
oczy im peria listów  i ich watykań 
skich sojuszników. Wiemy, że te 
kola m obilizu ją wszystkie' środki, 
aby w  Polsce wywołać zamęt i sa
botaż; aby rozbić' jedność narodu; 
aby odciągnąć bodaj część społe
czeństwa od pożytecznej dla k ra ju  
pracy. Jednym z takich od dawna 
upragnionych i częściowo już sto
sowanych środków  jest te rro r re li
g ijny .

Ale w  Polsce ten te rro r zawie
dzie — podobnie jak  już zawiódł 
te rro r podziemia i te rro r ka p ita li
stycznej blokady gospodarczej. W 
Polsce nie będzie podziału na w ie 
rżących i  nie wierzących, ani — tym  
mniej — w ojny re lig ijne j. Znakomi
ta większość narodu „n ie ścierpi w i-  
chrzeń“  — niczyich wichrzeń — 
„które mogłyby zakłócić naszą w iel 
ką, codzienną, twórczą pracę dla 
Polski".
„Gazeta Ludowa“ , organ PSL, p i 

sze o stosunkach chłopów do gróźb
watykań ski cli:

„Dzisiejsze groźby płynące z 
W atykanu nie są obce nam. ludów 
com, zwłaszcza nam, w iciarzom. 
Pamiętamy dobrze czasy rządów sa 
nacji. Pamiętamy pacyfikację, w ię  
zienia i Berezę Kartuską. Pamię
tam y naśzą walkę o to, by nie 
obszarnik lecz chłop m ia ł ziemię, 
m ia ł szkołę, m ia ł władzę. Pamięta 
my, jak  niejeden ksiądz rzucał z 
ambon kościołów na nasze młode 
szeregi k lą tw y.

Dzisiejszy głos płynący z W aty
kanu ma te same aspekty politycz
ne, jest jeszcze bardziej zastraszo
ny rozwojem s ił postępu na świe 
cie. Im a się również przeróżnych 
metod, przeróżnych chwytów, by 
powstrzymać najszersze warstwy 
narodu od budownictwa Polski Lu 
dowej“ .
„D zienn ik Ludowy“ , organ SL, w  

artyku le  „W atykańscy mąciciele po 
ko ju “ , charakteryzując po litykę  Wa 
tykańu w  ostatnich dziesięcioleciach, 
tak  kończy swoje interesujące uwa 
gi:

„W  walce przeciw Zw iązkow i Ra 
dzieckiemu i  k ra jom  Demokracji 
Ludowej faszystowski kapita lizm  
anglosaski wyznaczył Niemcom jed 
ną z ró l głównych. Trzeba N iem 
ców dla te j w a lk i zebrać i  zjedno
czyć. Tej ro li podjął się papież 
Pius X II.

Jako narzędzie amerykańskiego 
im peria lizm u przemawia papież po 
niemiecku do „swych niemieckich 
synów i  córek“ . Celem skaptowa- 
nia ich sobie, papież występuje 
przeciwko naszemu narodowi, prze 
c iw  naszym granicom na Odrze i 
Nysie. Papież milczał, gdy hordy 
hitlerowskie mordowały ludy Euro
py. Papież nas w yklina, gdy się 
odbudowujemy i chcemy pracować 
dla szczęścia narodu i  przyszłych 
pokoleń“ .

W ycieczka  
chłopów  bułgarskich  

w  W arszaw ie
28 lipca przybyła z S o fii do W ar

szawy 48-osobowa wycieczka chło
pów bułgarskich w  skład k tó re j 
wchodzą przedstawiciele p a rtii ko
munistycznej, ludowej oraz bezpair-

Ludmość Afryki, rzecz jasna, zdaje^tyjni. Na czele wycieczki, stoi c jło - 
sobie coraz jaśniej sprawę, kto i co nek Kom itetu Centralnego Komuni- 
jest źródłem i przyczyną ucisku, Eman
cypacja czarnej ludności ogarnia też ,oo 
raz, szersze kręgi. Protest przeciwko dra 
końskim metodom eksploatacji przejawia 
się przede wszystkim w ruchu strajko

kich brytyjskich koloniach w Afryce iud 7 ™ : .któl7  od skończenia
zbędnych artykułów nie produkowanych dze te zostały istotnie wydatkowane na ność tubylcza koncentrowana jest w spe dru«le) sw.atowej P ob iera
na miejscu. podniesienie  ̂ stopy życiowej mieszkańców cjalnych rezerwatach, tworzonych na te 1.™ ™ ?/^a

N IE WYSTARCZY N A  K AW A ŁE K  .
- M Y D ŁA

kolonii brytyjskich w Afryce, to na każ rMiach mało urodzajnych lub w ogóle k° 7 ło w ,Ptd'wfVfryk,aí ' ^ ,C] .ponacl
t i t i . ■* . 1 (Ul rm i-m l-nur \Y/ *• IMAM t.7 71 11171dego mieszkańca przypadałaby kwota nie" nadających się do'uprawy rolnej.”  W 100 górników. W r. 1948 fala ma 

jednego szylinga na przeciąg 7 lat. Nie Swazilandzie np. Europejczycy, stanowią «wych strajków przetoczyła się przez
Ten typ gospodarki kolonialnej rząd wystarczyłoby to nawet na kupno jedne Cy mniej niż 21 proc. ludności, posia- Rodezję. Znaczne strafki odDyiy się w
Partii Pracy nie tylko utrzymał, ale in go kawałka mydlą. daj4 60 proc. ziemi. W płn. Rodezji, Ugandzie, Kenii i Sudanie.

gdzie prawie nie ma białych, oprócz ad Na Złotym Brzegu w odpowiedzi za
ministracji kolonialnej, we władaniu lud .okrutną policyjną masakrę demonstrują"

tensywnie nadal rozwija. Tak np. 98 
proc.. eksportu Gambii stanowi w obec PRACA PRZYMUSOWA
nej. chwili orzeszki ziemne, a 73 proc. Ale i to są rozważania, teoretyczne, «ości tubylczej znajduje się zaledwie- cych weteranów wojny, domagających 
eksportu Zanzibaru — goździki, 80 Sumy preliminowane bowiem rzekomo 1/5 ziemi uprawnej, w Tanganice, gdzie pracy, podmiół się gremia,lny protest. RozBi
proc. eksportu Ugandy — to baweŁn_a. na podniesienie stopy życiowej ludności ludność biała liczy 9 tys. osób, wielcy te zostały i zdemolowane posterunki poli-
Zapytać więc należałoby, jaka jest róż trafiają do kieszeni towarzystw cksploa plantatorzy użytkują ponad 1 min. ha cyjne, szturmem wzięto więzienie, a więź 
nica między eksploatacją kołomii uprą- tujących bogactwa kolonialne, a hasło najlepszej ziemi. Koncentracja w rękach niow wypuszczono, na wolność. W jed 
w-ianą przez rządy konserwatystów a „socjalizm dla kolonii“  ma jedynie zama wielkich plantatorów i kompanii ogrom nej tylko miejscowości Accre demonstro 
obecną polityką kolonialną rządu Partii skować tę cyniczną imperialistyczną nych przestrzeni najlepszej ziemi postę wało ponad 50 tys. ludzi i rozruchy 
Pracy. _ _ eksploatację kolonii i ich ludności, łącz puje zresztą dalej. W  zeszłym roku np. trwały prawie miesiąc.

Owszem. Różnicą, taka istnieje. Pole nie z szerokim stosowaniem pracy przy jedno z plemion w Kamerunie zwróciło Wzrostowi narodowo * wyzwoleńczego 
ga ona na tym, że labourzyści w ocjróz musowej. się do władz kolonialnyoh ze skargą, że ruchu ludności towarzyszy rozrost orga
nieniu od konserwatystów nie tylko eas Do pracy przymusowej w koloniach z 1500 km. kw. terytorium, które to ple nizacji, wysuwających postulat niepodle
ploatują koionie, ale próbują w dodat brytyjskich mobilizowane są dziś dzie- mię zajmowało, 830 km. kw. zostało głości i prawa samostanowienia o sobie,
ku cynicznie sugerować, jakoby ich po siatki tysięcy tubylców. Nawet w Gam przejętych przez tow. „Gameroun De- W Kenii obradował niedawno kongres 
lityka kolonialna realizowana była pott bii, której ludność liczy wszystkiego yelopment Corporation“ , przy czym tu z\v. zawodowych wschodniej Afryki, 
hasłem „socja izmu w koloniach . Po- 210 tys. głów, do pracy przymusowej bylcy zostali wysłani w górzyste, bez- jednoczących robotników kolonialnych, 
woiują się cni przy tym na ptzyjęty zmob-lizowano 20 tys, ludzi. Ponadto wodne rejony, gdzie skazani są na po W ten sposób w ogniu walki przeciwko 
w r. 1945 w 7 ° ie akt. 0 /.r°zwo trzeba stwierdzić, że praca, która ołi- wolne wymieranie. angielskiemu imperializmowi wykuwa
ju kolonii“ . Akt ten przewidywał, że cjalnie nie jest uważana za przymuso sję" bojowe braterstwo ludności Afryki,
w przeciągu najbliższych 10 lat zostanie wą, niczym nie różni się od takowej. CO DRUGIE DZIECKO UM IER A która zarówno w konserwatystach jak i 
na ten cel przeznaczonych 120 milio- W  pfcn. Rodezji np, czarni robotnicy, wy Oprócz bezlitosnej eksploatacji siły ro labourzystach widzi zaciętego swego
nów fontów szteriingów, z której to su dobywający rocznie rudę wartości 100 boczej, niskiej płacy, rasowej dyskrymi wroga.

I my dia Afryki przj^padrie 54,5 min. tf. min. dolarów, otrzymują najniższą pła- nacji i innych metod okrutnego ucisku j .  IW ANOW

stycznej P a rtii B u łga rii Łato  W ektl- 
skd.

Podczas dwutygodniowego pobytu 
w Polsce chłopi bułgarscy zwiedzą 
ośrodki ro lne, a następnie w  p ie rw 
szych dniach sierpnia — w yjadą na 
pobyt wypoczynkowy do Spały.

Wycieczka przybyła na zaprosze
nie Związku Samopomocy Chłop
skiej, w  im ien iu  którego chłopów 
bułgarskich w ita ła  ob. Sobierajska. 
Obecni b y li przedstawiciele KC  
PZPR Chełchowski i  Tomorowicz, 
NKW  SL — m in is te r Baranowski i 
zastępca sekretarza gen. SL — pos. 
Juszkiewicz oraz z ram ienia NKW  
PSL — wiceprezes Warowny, G ó j- 
ski i  Gorclszczyk.

Na dworzec p rzyby li również 
przedstawiciele Ambasady Ludowej 
R epublik i Bułgarskie j w  Warszawie 
z charge d'affaires p. Spas Kazan- 
d ieff. -

W  kilku wierszach
— 5 w rześn ia  b r. odbędzie się w  IWefcsy

ku  kongres p rzeds ta w ic ie li państw  Am e
r y k i Łac iń sk ie j w  ob ron ie  po ko ju .

— N iem ie ck i sąd d eimrzy f  ika  c y  jn y  w  
M onachium  u n ie w in n ił Józefa Thoraka, 
u lub ionego rzeźbiarza H itle ra . Th o ra k  b y l 
tw órcą  o lb rzym ich  posągów Hiit-lera.

— W środę w ieczorem  podczas g w a ł
tow ne j bu rzy  i ulowry woda w targnęła  
na w ie lu  odcirłkach do  m e tra  n o w o jo r
skiego, ham ując ru c h  na przeciąg k i lk u  
godzin. Jedna kob ie ta  utonęła.

— W zw iązku  z w ybuchem  składni p ro 
chu w  Tarancon, p o lic ja  fra n k i sto wska 
przeprow adziła  liczne  aresztowania. Po
m iędzy aresztow anym i zn a jd u je  się jeden 
o fice r oraz s iedm iu  żo łn ie rzy  arm ai fra n - 
kistołwiskiłej.
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gotłri były w latacn wojny z Hitle 
rem zjawiskiem częstym wśród naszej
emigracji. Wierzono, że Irzecia Rzesza rekrutowali się przed wojną Beckowie,
zwycięży, że trzeba koniecznie dogadać 
si? z nią dla dobra ojczyzny, ratowania 
świata przed komunizmem itp. wznio
słych celów.  ̂ Nie widzę nic- dziwnego w 
tym,  ̂ że .wśród senatorów i „narodów- 
cow na emigracji byli poplecznicy H it 
Jera, skoro z tych samych środowisk po 
litycznych, z tej samej klasy społecznej

K oncert polski 
ui Moskujie

W  Zakładach Samochodowych im. Sta 
lina w Moskwie odbył się koncert prze 
bywających w ZSRR artystów polskich. 
Program koncertu zawierał utwory kom 
pozytorów rosyjskich i polskich.

Prot. Wyższej Szkoły Muzycznej w 
Krakowie — Jan Hofman odegrał dwa 
polonezy i dwa mazurki Chopina. Maria 
Drewniakówna odśpiewała szereg pieśni 
polskich. Na zakończenie pierwszej częś 
ci koncertu, artysta Opery Poznańskiej, 
Adamczewski wykonał kilka pieśni i arii 
Czajkowskiego oraz kompozytorów pol
skich.

W  drugi ej części koncertu wystąpili ;— 
skrzypaczka Grażyna Bacewiczówna i so 
lista Opery Śląskiej w Katowicach Bog 
dan Paprocki, wykonując utńiory: Cho
pina, Mussorgskiego, Moniuszki, Karło 
■wieża, Żeleńskiego i Bacewiczówny.

Partie fortepianowe wykonali proteso 
powie Wyższej Szkoły Muzycznej w Ło 
dzi Kiejstut Bacewicz i Władysław Racz 
kowski.

Artyści polscy przyjmowani byli przez 
publiczność radziecką gorącymi oklaska 
mi.

Grabowscy, Doboszyńscy, Stadniccy, Zy 
chonie i im podoibni, oddani hitleryzmo 
wi i Hitlerowi ludzie. Oddani byli bru 
natnemu faszyzmowi dla ochrony coraz 
bardziej zagrożonych interesów swojej 
własnej klasy i dla utrzymania władzy 
swoich własnych klik, ale jak przed woj 
rią otaczali- to frazesem patriotyzmu, tak 
i na emigracji działali w imię „zbawię 
nia Ojczyzny“ .

Dla takich to celów i pod taką zasło 
ną uderzano w gen. Sikorskiego, który 
zmierzał do porozumienia ze żw. Ra
dzieckim, i starano się usilnie siać zamęt 
w obozie sprzymierzonych, bo to leżało 
w interesie Hitlera.

bardziej i strawi cały organizm armii! 
Jeśli pan nie utnie hydrze wszystkich 
bez wyjątku głów, ta hydra zadusi 
pana!

Nie wiedziałem wówczas, że słowa te 
będą prorocze. Miałem je, sobie przy- 
pomnieć w kilka lat później, po tragicz 
nej śmierci generała w Gibraltarze...

BURZA NA POSIEDZENIU RADY 
NARODOWEJ

Filmy polskie
na Festiwalu Międzynarodowym

Na czwartym międzynarodowym fes-ti 
walu filmowym w , Mariańskich , Łaźniach 
odbył się pokaz filmu polskiego pt. „Za 
■wami pójdą inni“ . Him. ten spotkał się 
z żywym oddźwiękiem w całej . prasie 
czechosłowackiej.

Pokaz następnego polskiego filmu pt. 
„Skarb“ odbędzie się w najbliższych

„Sabotować porozumienie polsko-ra
dzieckie wszelkimi siłami i środkami! 
Storpedować je za wszelką cenę!“ ... la 
kle hasła obiegały całą tę mafię, gdy ge 
nerał Sikorski w r. 1941 wyjechał do 
Moskwy, by przeprowadzić rozmowy na 
Kremlu.

Ataki na nieobecnego premiera wzmo 
gły się. Publicyści typu Mackiewiczów i 
Doboszyńskich zasypywali go w prasie 
ogniem huraganowym. W celu skompro
mitowania go i sparaliżowania jego po 
czynań ogłaszali w druku dokumenty, 
stanowiące tajemnicę państwową, a wy 
dobywane z łatwością z archiwum MSZ 
dzięki Raczk-iewiczowi i Arciszewskiemu, 
byłemu współpracownikowi Becka, arnba 
sadorowi polskiemu w Bukareszcie, gdzie 
finansował „Żelazną Gwardię" — wów
czas na emigracji jednemu z głównych 
podżegaczy i podjudzaczy przeciwko Si 
korskiemu.

dniach.

W ro c ław
miasto-ogród

Na wspólnym posiedzeniu Wojewódz
kiej i Miejskiej Rady Narodowej miasta 
Wrocławia prezydent miasta poseł B. 
Kupczyński omówił w skrócie inwestycje 
miejskie przewidziane w planie sześcio
letnim. W ramach tego planu odgruzowa 
niu ulegnie znaczna część Wrocławia,

Po powrocie z Moskwy generał posta 
nowił złożyć sprawozdanie ze swej po
dróży zagranicznej na posiedzeniu Rady 
Narodowej. Gzłonkowie mafii z Arciszew 
skim na czele stawili się na nie w kom 
plecie i wysłuchali w napięciu relacji 
Sikorskiego. Generał nie przeszedł jed
nak do porządku nad ich krecią robotą. 
Nawiązawszy do niej i bijąc mocno pię 
ścią w stół, huknął:

Gdy przyszła do Londynu żałobna 
wieść, że Naczelny Wódz zginął w ka
tastrofie, od razu powstało przypuszczę 
nie, że to zbrodniczy zamach. W kilka 
dni później nie znałem już nikogo, kto 
by wierzył, że gen. Sikorski stracił ży 
cie w nieszczęśliwym wypadku. Panowa 
ło powszechne przekonanie, że „wypa
dek“  był zorganizowany przez „dwójkę“ 
sanacyjną na polecenie, a przynajmniej 
za milczącą zgodą Andersa. Oddawna 
już mafia sanacyjno-endecka szykowała 
go sobie na wodza.

Po tragedii gibraltarskiej wszczęto 
śledztwo, ale rychło je zatuszowano. 
A cel był osiągnięty: nie żył Sikorski, 
władza na emigracji przeszła niepodziel 
nie w ręce tych środowisk, -które już raz 
doprowadziły Polskę do wrześniowej ka 
tastrofy.

V I ODDZIAŁ N IE  BYŁ LEPSZY
Metody i cele działania podobne do 

osławionej „dwójki“  miała „szóstką" 
czyli VI oddział sztabu, zajmujący się 
łącznością z Krajem. „Szóstka" była 
opanowana przez tę samą klikę, co i ca 
łe sanacyjne dowództwo wojskowe nd 
emigracji. Wysyłano więc cło Kraju 
tylko swoich ludzi, którzy mieli za zada 
nie powstrzymywać ruch podziemny od 
walki z Niemcami, więcej nawet: naw-ią 
zywać współprac^ z Niemcami przeciw 
lewicy konspiracyjnej i przeciw Armii 
Czerwonej ,na wypadek jej dalszego po 
suwania się na zachód. Pomyślcie, że ro 
biono to wówczas, gdy hitlerowski oku
pant niszczył systematycznie nasz naród 
w obozach koncentracyjnych i komorach 
gazowych, rozstrzeliwał tysiące Judzi na 
ulicach i w więzieniach, setki tysięcy wy 
woził do niewolniczej pracy do Rzeszy.

Jak już wspomniałem, wysyłano do 
kraju tylko „swoich“  ludzi, gdy więc

chciał iecieć do Kraju jako spadochro
niarz mój zięć Klima, stawiano ciągle 
różne przeszkody, zwłaszcza że był on 
ze Śląska Opolskiego, zawsze wrogo na . 
stawiony do Niemców. Wreszcie po róż I 
nych interwencjach Klima poleciał, a o to ' 
co było z nim dalej.

Spadochroniarzy w samolocie było sześ j 
ciu, mieli skakać w określonej kolejności.; 
Już w Londynie była ta kolejność ustało : 
na, mianowicie mój zięć miał skakać ja ! 
ko szósty. Gdy już samolot był nad Pol | 
ską i chłopcy mieli wkrótce żegnać się1 
z samolotem, mój zięć zamienił kolejkę I 
z innym spadochroniarzem, który miał 
być czwarty.

Pierwszych pięciu wyskoczyło (między 
nimi Klima) szczęśliwie, ale ostatniemu 
szóstemu spadochron w ogóle się nie o- 
tworzył, chłopak spadł jak kamień j zgi 
nął na miejscu. Możecie sobie wyobra
zić, jakie to musiało zrobić wrażenie na 
moim zięciu, który właśnie miał być 
tjm  szóstym!

Na dole ludzie z podziemia, którzy 
odbierali skoczków, natychmiast przepro 
wadzili badanie i stwierdzili, że nie by 
ło żadnego uszkodzenia w spadochronie, 
lecz że był on w ogóle nie zapięty, len 
szósty skoczek, którym miał być mój zięć 
Klima, był już w Londynie skazany na 
śmierć!

Okazało się później jeszcze coś cieką 
wego: papiery (dokumenty), które wręczo 
no Klimie w Londynie były najzupełniej 
nieodpowiednie, więcej — były takie, że 
przy pierwszej kontroli niemieckiej posia 
dacz takich dokumentów byłby aresztowa 
ny i zdekonspirowany. Klimą zajęły się 
w kraju patriotyczne władze podziemne 
i dzięki temu żyje on po dziś dzień we 
Wrocławiu.

Tańce polskie
in wykonaniu baletu radzieckiego

Zdjęcie nasze przedstawia fragment Poloneza z „Tańców Polskich' G lin
ki. w wykonaniu Baletu Państwowego Akademickiego Wielkiego Teatru 
ZSRR. Publiczność warszawska, wypełniająca po brzegi widownię Tea
tru Polskiego, przyjęła artystów radzieckich entuzjastycznie (do recen

zji obok).

Jego historia jest wymownym przykła 
dem, jak zdrajcy sanacyjni likwidowali 
ludzi uczciwych, poświęcających się dla 
kraju, ale dla polityki g i n ą c e g o  
ś w i a t a  niewygodnych.

*  •

Urywając na tym wątek wspomnień 
emigracyjnych, wyrażam przekonanie, że 
choć nie była to lektura przyjemna, j-ed 
nak dla czytelnika pożyteczna. Lepiej 
znać prawdę, choćby nie milą.

Tajem nice sprzed m ilionów  lat
odkryw a prof. R. K ozłow ski
laureat Państw. Nagrody Nauk ow ej

Prot. Roman Kozłowski otrzymał pań 
stwową nagrodę naukową za prace z

dziedziny paleontologii. Szczególnie wy 
różniono jego dzieło „Graptolity i nie
znane gatunki zwierzęce tremadoku pol
skiego“ . Te fachowe terminy oszałamia
ją przy pierwszym zetknięciu. Jednak już 
po kilku chwilach rozmowy z prot. Ko 
złowskim i graptolity i tremadok nabiera 
ją istotnej, niezmiennie ciekawej treści.

Pytamy skąd profesor czerpał materia 
ły do s-wych prac.

— Z Gór Świętokrzyskich. Wśród 
świętokrzyskich skał, pochodzących sprzed 
425 milionów lat, odkryłem wiele gatun
ków skamieniałych zwierząt. Nauka na
zywa je graptolitami. Dotychczas mylnie 
twierdzono, że zwierzęta te były zwy
kłymi jamochłonami (tzn. zwierzętami o 
najprostszej budowie. Gialo ich — to po 
prostu worek do wchłaniania pokarmu). 
Udało mi się zbadać i opisać wiele grap

— Są to przejawy jakiejś histerii po
litycznej i skłonności do warcholstwa, 
które stanowi jedną z głównych naszych 
wad narodowych! To jest sabotaż! Ka 
rygodne sabotowanie moich pertraktacji 
z innym państwem jest skandalem nad 
skandale!

Niejednokrotnie już przedtem, żarów 
-no na posiedzeniach Komisji Wojskowej 
Rady Narodowej i na plenajmyc-h posie

Występ reprezentacyjnego  
baletu radzieckiego

przede wszystkim oczyści' się z ruin ry- Rady' ^  ‘ w TO2™owach pry
nek, plac Solny oraz ul. Świdnicka Na ■ £ atnych ,z . Premierem występowałem za 
t  zwP Nowym* largu powstame po od w cugle rozzu-
gruzowaniu, dziedziniec przyszłego U-

Za,( ° % .  “ S tW  «ych0gPon:'owym" po!iedzenTf Rady Naro

chwalonej i rozwydrzonej sołdateski

pasma zieleni wzdłuż ulic Kazimierza
Wielkiego i Bernardyńskiej aż do Udry. 
W dziedzinie budownictwa przewiduje się 
wzniesienie 15 nowych . gmachów szkol 
oraz odbudowę zniszczonych 22 gmachów 
szkolnych. Poza tym wzniesie się 54 bu 
dynki przedszkoli. W dziedzinie zdrowia 
przewiduje się utworzenie do roku 1952 
dalszych 10 ośrodków zdrowia, aby moż 
na było w ten sposób osiągnąć normę: 
1 ośrodka na 16 tys. mieszkańców. Dla 
rozładowania ciężkiej sytuacji mieszkaniu 
wej wybuduje się się na terenie Wroc!; 
wia 40 tys. izb mieszkalnych.

Powierzchnia nowego, odbudowanego, 
Wrocławia wynosić będzie około 20 tys. 
hektarów. Rejon podwrocławski rozcią
gać się ma w promieniu 15 km. od gra 
nic miasta skupiając ok. 70 tys. miesz
kańców. Wielkie przestrzenie zajmą par 
ki i zieleńce, co spowoduje przekształcę 
nie Wrocławia w jedno wielki- miasto- 
ogród. (W).

dowej skierowałem do gen. Sikorskiego

Koncert
m uzyki organowej

Z ókazji uruchomienia największych w

list z pytaniem, jakie kroki rząd żarnie 
rza podjąć przeciwko warchołom, którzy 
dopuścili się „■zbrodni zdrady stanu. Do
dałem, że jeśli działalność ich jest prze 
jawem histerii czy obłędu, to należy po 
zamykać ich w zakładach, dla psychicz 
nie chorych; jeżeli jednak jest świado
ma, to zasłużyli na karę śmierci.

Wkrótce otrzymałem odjao wiedź w 
bezjKiśredniej rozmowie. Sikorski jeszcze 
raz wysłuchawszy mojej argumentacji, 
machnął ze zniechęceniem ręką i od
rzekł znużonym głosem:

— Musiałbym rozstrzelać połowę tych 
gagatków! A na to nie mam siły.

T A  HYDRA PANA ZADUSI

Generał Władysław Sikorski nie stoso 
\yał, niestety, polityki twardej ręki w 
stosunku do warcholskiej sołdateski pif 
sudczykows-kiej, której patronował gen. 
Kazimierz Sosnkowski.

dznaczony orderem Lenina balet Pań go, wirtuozerii i czystości formy. Jego

Polsce organow w wielkim studio Polskie 
go Radia we Wrocławiu, odbył się inau
guracyjny koncert muzyki organowej, w 
■wykonaniu wirtuozów organowych: prot. 
Władysława Oćwiei i prot. Peliksa Racz 
kowskiego, orkiestry państw, teatru doi 
nośląskiego pod dyrekcją Kazimierza Wił 
komirskiego oraz wielkiego chóru roz
głośni wrocławskiej. Na program koncer 
tu złożyły się m. in. utwory Glucka, Racz 
kowskiego i Nowowiejskiego.

O zastosowanie takiej właśnie polity
ki zwracałem się do niego jeszcze nieraz 
na formu-m Rady Narodowej i jej Korni 
sji Wojskowej oraz w rozmowach pry
watnych.

Na jednym z posiedzeń Komisji Woj 
skowej, po powrocie Sikorskiego z ZSR-K 
w r. 1941, mówiłem:

— Niech pan, generale, nie smaruje 
ropiejącego wrzodu warcholstwa w woj 
sku maściami łagodzącymi i nie zakleja 
plastrami, tylko wytnie go radykalnie, 
bo gangrena będzie szerzyła się coraz

stwowego Akademickiego Wielkiego 
1 eat.ru ZSRR rozpoczął swe występy w 
Warszawie od kilku wieczorów, których 
program stanowi tzw. „koncert“ .

Mianem tym określa się w sztuce ba 
łetowej wykonanie drobnych utworów, sta 
trawiących niejako koncertowy pop i s po
szczególnych solistów w przeciwstawieniu 
do wykonań sztuk baletowych. Sztuki te 
a mianowicie trzyaktową „Coppelię" ł ! 
Delibes‘a, „Ghopinianę" oraz fragmenty 
„Jeziora Łabędziego“  (11 akt), „Dziadka 
do Orzechów“  (111 akt) P. Czajkowskiego 
i „Fontany Bakczyseraju“  ( l it  akt) 1. 
Asafiewa publiczność ujrzy na następ
nych przedstawieniach.

Koncert, jaki odbył się w dniu 27 hm 
w Państwowym teatrze Polskim miał efr 
rakter prezentacji zespołu. W 16'tu drób 
nych, lecz dających pełny i wszechstron 
ny obraz, utworach popisywali się wszys 
cy soliści i cały corps de ballet. Więk
szość solistów nosi zaszczytny tytuł za 
służonych lub ludowych artystów i skin 
da się w dużej ilości z laureatów nagro 
dy Stalina.

Na czoło wykonawców wysuwa się zna 
komita para: Olga Lepieszyńska i Wło 
dzimierz Preobrażensikij. Są to pełni 
wdzięku i wyrazistości wirtuozi choreo 
gratii.. Adagio z „Nocy w Walpurgii 
dało Preobrażenskiemu/ największe pole 
do popisu. Był to jdż popis nie tylko 
z dziedziny techniki, lecz i wysokiej kul 
tary. Partnerka jego, Lichomirowa, uoso 
biała zarówno w tej scenie, jak i w ari 
Glucka pełną gracji kobiecość.

Gołow-kina w „Fantazji Wschodniej' 
Vieuxtemps‘a imponowała klasyczności? 
swej techniki i pięknością linii. Pa>rtnei 
jej Jerzy Hofman Zarówno w tym irtwo 
rze, jak i arii Giueka wykazał, mimo 
młodego wieku niepospolite zdolności.

W inny świat przeniosło nas dwóch 
znakomitych tancerzy: Asat Messerer 11

kreacja w utworze Drigo „Ocean i Per 
ły“ , a zwłaszcza piłkarza w utworze 
Cwasmana wywołały sensację. Raduński 
jest znów mistrzem pantomimy i za
chwycał wszystkich, jako marynarz w u* 
tworze Potopowa swą pełną humoru przy

na „Karmanioli“  oparty taniec Basków z 
baletu Asafiewa „Płomień Paryża“  i  sui 
tę hiszpańską.

Entuzjazm wywołały pysznie wykonane 
polskie tańce Glinki. Może w uroczy
stych taktach poloneza, czy w znakomi 
tym mazurku, w całej tej baletowej mu

godą na „randce“ z aż ośmioma panna , zyce_ wyj?tcj ’ze starej opery rosyjskiej _

Jeszcze inny talent jx>kazali nam: Wa 
-lentyna Gałecka i Nadieżda Kapustina 
oraz ich partnerzy: Georgij larabanow 
i Borys Borysow. Zademonstrowali nam 
oni bardzo wnikliwą i wyrazistą charak 
terystykę narodowości obcych tańców, a 
więc, węgierszczyznę w Rapsodii Liszta,

ujrzeliśmy najdobitniej linię rozwoju re
prezentacyjnego baletu radzieckiego, linię 
klasyczną, stanowiącą tradycyjne powią
zanie z dwudziestoletnią historią i świa 
tową sławą rosyjskiego baletu.

Współczesny realizm pokazano nam w 
doskonałej scenie „Miotacze granatów" 
(Biełyj i Mieczenko) z muzyką Albeniza.

Występ)' baletu radzieckiego wywołały 
’.rozumiałe zainteresowanie. Przedstawiają 
:ie wielką sztukę i talenty oraz bardzo 

farą kulturę w nowym, socjalistycznym 
:ięciu. Ta głębia kultury sprawia, że wy 
fępy baletu radzieckiego nawet w sce
nach humorystycznych są poważne, a w 
scenach wirtuozowskich głęboko przemy
ślane. Kultura, to przede wszystkim u- 
miar. Ten umiar cechował całość przedsta 
,vienia. Występy te niewątpliwe przyczy 
nią się — jak to słusznie powiedział ar 
■ystyczny kierownik zespołu Gabowicz — 
do jeszcze większego zbliżenia bratnich 
słowiańskich narodów.

tolitów. Doszedłem do wniosku, iż były 
to gatunki zwierząt zupełnie odmienne 
od dzisiejszych jamochłonów, przede 
wszystkim budowa ich była bardziej zlo 
żona. Ma to duże znaczenie dla nauki, 
zajmującej się -początkami życia na ziemi. 
(Słowo tremadok, pochodzące od nazwy 
angielskiego miasteczka, gdzie dokonano 
pierwszego odkrycia, określa po prostu 
czas — epokę w jakiej żyły znajdowane 
przez nas skamieniałe zwierzątka).

— Paleontologia — mówi dalej prot. 
Kozłows-ki — badając historię życia, do
starcza wielu niezbitych dowodów dla teo 
rii rozwoju świata zwierzęcego. Bez tych 
faktów teoria ewolucji gatunków pozosta 
łaby tylko teorią. Dział tej gałęzi nauki, 
zajmujący się rozwojem człowieka, nazv 
wa się antropospaleontologią (antropos po 
grecltu — człowiek).

Bezpośrednie korzyści przynosi społe
czeństwu dział paleontologii/ obejmujący 
rozwój i historię drobnoustrojów, które 
wchodzą w skład wielu starych warstw na 
szej ziemi. W Zw. Radzieckim mi-kropale 
ontdodzy stale współpracują przy eksploa 
atacji złóż ropy naftowej i innych cen
nych surowców mineralnych.

Prot. Kozłowski w czasie wojny utracił 
cenne materiały. Zburzone zostało labora 
torium na Uniwersytecie Warszawskim, 
a zbiory w Państwowym Instytucie Gco 
logicznym Niemcy spalili po powstaniu.

Po wojnie —• mówi prot. Kozłowski— 
dzięki wydatnemu poparciu i opiece 
władz, zdołałem odbudować laboratorium 
i założyć nową bibliotece. Jeśli chodzi o 
przyrządy laboratoryjne i wyposażenie 
techniczne, to stoimy lepiej niż przed 
wojną. Wiele cennych aparatów dawniej 
sprowadzanych z zagranicy, produkujemy 
obecnie w kraju. Ghciałbym podkreślić, że 
jak cała polska nauka tak i moja dz e 
dżina, uzyskały po wojnie nieograniczone 
możliwości rozwoju.

Nagrodzona praca prot. Kozłowskiego 
znajdzie się wkrótce w-; wszystkich wyż 
szych zakładach naukowych całego świa 
ta, dając dowód odrodzenia i rozwoju nau 
ki w nowej demokratycznej Polsce, 

rozmowę przeprowadził
A. R. BIEŃKOWSKI

Radziecka kronika kulturalna

„San“  z baietu „Ka.,monda“  w  w y-

Kcncert odbywał się w kotarach bez 
dekoracji. Grala orkiestra Polskiego Radia 
z udziałem czterech radzieckich koncert 
mistrzów: S. Kalinowskiego, J. Kapluna, 
F. Łuzanowa i A. Żaka. Dyrygował zna
komicie z niezwykłym poczuciem rytmiki 
Alłred Rojtmnn. Orkiestra, mimo przebu 
dowy swego pomieszczenia nie brzmiała 
ieszcze dobrze. Pewne zastrzeżenie mogło 
by budzić przeimstrumentowanie arii Gluc 
ka. Jest to przecież solo fletowe.

Z lewych kulis grał na fortepianie Sie 
mion Stuczewski, niezapomniany dla nas 
partner Natalii Szpiiterowej, genialny. .  . . ,  -  _ I “  ------5 w  V* *» J  — I m i e l  1 « U 1 U IU  I

leksander Kadunski. Pierwszy z nich, to konaniu artystów baletu radzieckiego i a kompani a tor radziecki, 
mistrz groteski, tańća charakterystyczne-j L> Czerkasowa i W. Gołubin. I M. BORZĘCKI

Znakomity pisarz i dramaturg radzie« 
ki Walentyn Katajew, autor -wspaniałej 
)>owieści dla młodzieży: „Bieleje żagiel 
samotny“ , napisał nową powieść pt. „Z  
władzą rad“ , i

Na posiedzeniu Prezydium Akademii 
Nauk ZSRR omawiana byłe sprawa wy 
dania kapitalnej pracy pt. „Historia nau 
ki i techniki od najdawniejszych cza
sów do naszych dni". Praca ta składać 
się będzie z 22 tomów. Prezydium za
twierdziło skład redakcji, na czele której 
stać bedzie prezydent Akademii Nauk 
ZSRR S. Wawiłow.

W 130 rocznicę odkrycia Antarktydy, 
dokonanego przez rosyjską ekspedycję 
pod kierownictwem Belingshauzena i La' 
zarewa prasa radziecka podkreśla domo 
sle znaczenie tego sukcesu nauki rosyj 
skiej, który przyczynił się do Obalenia 
rozpowszechnionej wśród ówczesnych uczo 
nych zagranicznych teorii o tym, że An 
tarktyda nie jest lądem stałym.

Z A  Z Y G M U N T A  I I I
Wspommki historyczne

K ŁĘSKA Zakonu Krzyżackiego podtala się w  tę wojnę? Dlaczego po la- 
Grunwaldem .stanowiła punkt tach un ii, zbudowanej na- fundamen- 

zwrotny w  h is to rii Polski'. Po nie j cie liberalizm u, nagle brak tego li-  
następuje okres wspaniałego ro-zwoju beralizmu spowodował woijny kozac- 
naszego kra ju . Polska staje się mo- kie?
carstwem, a o b o k  sukc-esów politycz H istorycy nasi deją zgodną odpo- 
nych w idzim y zdumiewający rozwoj wiedź w iną  obciąża;ją po litykę koś- 
nauki i  sztuki. cielną. W atykan uważał Polskę za

Niestety, okres ten trw a krótko, przedpole swej w a lk i; stąd m ia ł wyjść 
Po stu latach Rzeczpospolita Polska cios, którego celem było ukaranie 
została wplątana w  wojnę szwedzką protestanckiej Szwecji — stąd m iała 
i  w o jny kozackie. K ra j cały został ruszyć krucjata, nawracająca pra- 
spustoszony. Rozluźniły się w ięzy wesławny wschód Czy to było zgod- 
moralne — samowola, warcholstwo i  ne 2 interesami kra ju , nad tym  się 
bezkarność w targnęły przez szeroko politycy watykańscy nie zastanawiali, 
otwarte wrota. Nastąpił upadek ku l- Znaleźli posłuszne narzędzie w  oso 
tu ry . Czasy te h istoria  nasza nazwała bie Zygmunta II I .
W ielką Ruiną. Słuszna to nazwa al- 
bowiem w tym  okresie w idzim y
wszelkie zwiastuny późniejszego upad Znakom ity historyk, ongi c. k. na- 
ku - m iestnik Galicji, konserwatysta M i-

M im ow oli powstaje zapytanie: dla- chał Bobrzyński, tak pisze o tych 
czego? Dlaczego Polska, nie mająca czasach w  „Dziejach Polski w  zary-
wspólnej granicy ze Szwecją, zaplą- sie“ -

„Syn Jana Wazy, k tó ry  obstawa
niem za katolicyzmem u całego pro
testanckiego narodu szwedzkiego się 
znienawidził, wychowany przez jezu
itów , przejął się Zygmunt taką żar
liwością re lig ijną , wszystkie swoje 
uczucia, przekonanie i  siły do tego 
stopnia w  sprawie przywrócenia- ka
tolicyzmu utop ił, że nMgł s ię . stać 
najznakomitszym szermierzem kościo 
la, ale musiał się stać najgorszym po
litykiem, najgorszym stróżem doczes 
nego dobra państw, zdanych na jego 
pieczę. N ie dla dobra i  pomyślności 
Polski związał się też z Habsburga
m i lecz dla w a lk i z protestantyzmem 
poza granicami k ra ju ; p rzyją ł polską 
koro-nę przede wszystkim  w  tym  ce
lu, ażeby oparłszy się na potężnej, 
a przeważnie ka to lick ie j Polsce, pro 
testa-ntyzm szwedzki przemocą oba
lić.

W ielk im  bodźcem dla po lityk i Zyg 
munta b y li dawni jeg-o nauczyciele, 
jezuici któ rym  i  teraz bezwzględnie 
za-ufa-ł i  zupełnie się oddał. Najgor
liw szy zwolennik i  uczeń jezuitów, 
Jerzy Radziw iłł, kardynał biskup 
krakowski, b y ł na dworze Zygmunta 
m inistrem , in n i a mianowicie O. Ber 
nard, jezuita, wpływowe zajmowali

funkcje. Zrozumiemy -też po litykę  je 
zuitów. Stowarzyszenie re lig ijne ; k-os 
niepolityczne, dla interesów narodo
wych Polski nie mogło mieć wyro. 
zumienia i w celach wyłącznie re li
gijnych pragnęło je użytkować. Na 
wielkiej szachownicy europejskiej 
była dla jezuitów Polska pionem, 
który należało obrócić i posunąć dla 
ogólnej sprawy, nie pytając się by
najmniej o to, czy się ten pion nie 
złamie i nie skruszy. Politykę tę po. 
pierała z rzadką zresztą nieznajomo
ścią, czy lekceważeniem stosunków 
Polski, kuria rzymska: dla niej rów 
nież Polska stanowiła tylko prowincję 
kościelną, którą dla dobra kościoła 
można było, a w  danym razie nale
żało nawet poświęcić. Inaczej jednak 
sądzić musimy króla, k tó ry  w  Polsce 
w idzieć m ia ł raa-ród i państwo, -a 
pierwszy je  dla interesu kościoła po
święcał. Zygmunt I I I  dalej nawet 
szedł od jezuitów  1 ku-riii rzymskiej, 
bo w  ślepym swym uw ielb ieniu F i
lipa I I ,  tak  się do w a lk i z protestan 
ckim i państwami zapalił, tak bez
względnie w  walce z Holandią go 
wspierał, że nawet w  tych chwilach 
on je-d-en go nie opuścił, kiedy Rzym 
w  inną stronę, bo ku T u rc ji pragnął

zwrócić uwagę chrześcijańskiego świa 
ta i z F ilipem  na złej stanął stopie...

P rzyjm ując reformację, stawała Się 
niegdyś Polska ogniskiem całego o- 
koli-cznego protestanckiego rozwoju 
i  ruch-u, przerzucając się teraz na 
ściśle katolicką podstawę, miała, stać 
się warowną tw ierdzą d© odzyskania 
kra jów  i  narodów od Rzymu odpad
łych. Wiążąc się z Habsburgami, mia 
ła im  Polska dopomóc do zgniecenia 
protestantyzmu w  Czechach, Wę
grzech i  Rzeszy niem ieckie j; dopoma 
gając Zygm untow i w  prawach jego 
do szwedzkiej korony, m iała Szwe
cję do kościoła rzymskiego nawrócić; 
mieszając się w  sprawy wewnętrzne 
Moskwy, m iała i  tam katolicyzm za
szczepić..,

Polska w  rękach Zygmunta I I I  do 
szwedzko - ka to lickie j p o lityk i była 
ty lko  wygodnym narzędziem, o któ re
go los tak dalece się n ie troszczył, 
że z Anną arcyksiężniczką austria-c 
ką zawarł małżeństwo (1592), pomoc 
Habsburgów dla utrzymania się na 
tronie szwedzkim odstąpieniem im  
Polski czy to po swojej śmierci, czy 
też nawet za życia, pragnął sobie 
okupić i  w tym celu tajemne z n im i

zawierał umowy. Była to już otwarta 
zdrada kra ju, k tó ry  go na swój tron 
dla obrony swoich interesów powo
ła ł“ .

H4
M inęły czasy W ie lk ie j Ruiny, lecz 

nie nadeszło uporządkowanie sto
sunków. Znakom ity h is to ryk W. Ło 
ziński kreśli przerażający obraz tych 
czasów w  swym kapita lnym  dziele 
.Prawem  i  lewem“ .

Odzywały się głosy przestrogi, lecz 
by ły  to głosy wołających na puszczy. 
Po wojnach kozackich zaczyna się 
k o n flik t z Turcją, k tó ry  także nie da 
się wyjaśnić interesami polityczny
m i Rzeczypospolitej. A  dalej? Gdy 
zbliżamy się do czasów rozbiorowych, 
to raz jeszcz-e nieszczęsna sprawa dy- 
zunicka i sprawa nietolerancji wojują 
cego kościoła była tym  pretekstem, 
k tó ry  posłużył rosyjskim  carom do 
w trącania się w  wewnętrzne sprawy 
Polski.

Po lityka Watykanu nie przynosiła 
nam szczęścia — a raczej po prostu 
byliśm y tym  pionkiem na szachowni 
cy, k tó ry  się poświęcało dla osiągnię 
cia innych dalszych celów.

Czy to dziwne, że n ie chcemy być 
pionkiem? T.
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Rozszerzamy produkcję i usprawniamy skup
D ZĄD Ludowy od pierwszej chw ili [ la charakter handlowy i produkcyjny.

po w yzwoleniu postaw ił zagad i W pierwszym wypadku realizowana 
nianie produkcji w łókna w  K ra ju , 
jako jedno z ważniejszych zagadnień 
gospodarczych. Już ' w  1945 roku zo
stały uruchomione przez M in. Prze
mysłu środki finansowe i towancwe, 
mające na celu podniesienie rentow

była w  form ie po lityk i cen na włókno
i słomę lnianą i  konopną, cen pre
ferujących włókno w  stosunku do in 
nych płodów rolnych wysokością 
ceny gotówkowej, dostosowanej do

ności uprawy lnu  i konopi oraz za- pCzl0n?u. ceny wolnorynkowej i  wiąza 
chęcenie w  ten sposób średnio i  ma- | ^ en\  ^  ?eny z w ym ia-
łoro inych chłopów do obsiewu ro- ny §ctow kl na deficytowe wyroby
ślinam i w łóknistym i.

Fcmoc finansowa i  towarowa dla 
plantatorów roślin  w łóknistych, m ia

W ię c e j m yś le ć . . .
XJ17 JEMY, że plan inwestycyjny na 
» *  rok bieżący jest w skuiek naj 

rozmaitszych przyczyn zachwiany. 
M. in. przyczyną tą jest b iu rokra 
cja, które j — ze względu na mno
gość innych, rzeczowych przeszkód
— mogłyby sobie niektóre instytu  
cje zaoszczędzić — nie mówiąc już 
o innych biurokratyczno - form al
nych posunięciach pewnych orga
nów.

Trudno bowiem zrozumieć decy
zję Oddziału BGK w  Białymstoku, 
¡który odm ówił finansowania budo
w y magazynu hurtow n i C II PM w  
te j miejscowości ty lko  dlatego, że
— zgodnie z poleceniem Regionalne
go Urzędu Planowania Przestrzen
nego — przeniesiono budowę o k i l  
kaset metrów dalej, w  tej samej 
zresztą dzielnicy.

N ie można przy tym  zapominać, 
że 1. sierpnia następuje zamknięcie 
niewykorzystanych kredytów. Po. 
nadto trzeba wziąć pod uwagę, że 
wszystkie inwestujące przedsiębior 
stwa i  instytucie dokom rą obecnie 
olbrzym ich w ysiłków  w  celu przy
stosowania planu na rok  bież. do 
zmienionych warunków.

Jest to  p rtoa  bardzo absorbująca. 
Dlatego też spodziewamy się, że 
instytucje mogące być w  te j pracy 
czynnikiem  naprawdę wspierającym 
— przestaną rzucać inwestorem pod 
nogi biurokratyczne kiody.

(WD)

przemysłowe, według ceny sztywnej, 
stosowanej w  początkowym okresie

ne przez chłopa, choćby było najlepiej 
wyprawione, handlarz p ryw atny k la 
syfikow ał zawsze do niższych gaiun 
ków, obniżając w  ten sposób jeszcze 
bardziej jego rzeczywistą wartość.
U y  LADZE Ludowe, pomagając rol- 
* * n iko w i w  odbudowie produkcji 

w łókna lnianego i  konopnego, dążyły 
również do organizacji skupu i  obro
tu włóknem. M ia ło  to zapobiec prze
chwytywaniu przez spekulantów i  ka 
p ita lis tów  w ie jskich, korzyści jak ie

w ym iany towarowej. Korzyści tej zapewniała chłopu pomoc państwo- 
pomocy realizował ro ln ik  po zebraniu I w a- Próba uspołecznienia eałkowite-
płonów i  ich sprzedąży.

Druga forma pomocy udzielana* ro l
n ikow i awansem m iała jeszcze w ięk 
śze znaczenie gospodarcze i  społeczne. 
Udzielanie zaliczek gotówkowych i 
towarowych ro ln ikow i w  okresie 
przedsiewnym i  dostarczanie poza 
tym  nasion, o które było bardzo trud 
no w  latach 46 i 47, dawało każdemu 
chłopu możliwość upraw y lnu i  ko
nopi. M ia ło  to tym  większe znacze
nie, że uprawą lnu, jako roś liny pra 
eochłcrmej i udającej się na glebach 
lekk ich  (gorszych) zajmowała się 
zawsze ludność biedniejsza, chłopi' 
m ałorolni, średniorolni i wyrobnicy. 
Celowość tej p o lity k i możemy już 
dziś ocenić z cy fr obrazujących 
wzrost areału obsiewu w  m inionym  
okresie czterolecia.

W roku 1946 obsiew w łókn istym i 
obejmował około 15.000 ha., w  roku 
1947 około 25.000 ha., w  roku 1948 
około. 50.000 ha. a w  roku 1949 obej

go obrotu surowcem włókienniczym 
zaraz po wyzwoleniu Polski, w  1945 
roku, nie dała oczekiwanych rezul
tatów.

Spółdzielczość „Społemowska“ , k tó 
re j powierzono skup i dostawę surow 
ca do przemysłu, n ie po tra fiła  zdjąć 
znajdujących się na rynku  nadwyżek

pracę tę podjęły i m imo różnych trud 
ności, stwarzanych przez broni, cą się 
przed elim inacją ze skupu in ic ja tyw ą 
pryw atną w  latach 1946 i  47, stopnió 
wo skup opanowały.

W roku ubiegłym  nowoutworzona 
CRs osiągnęła ok. 70 pr*Cc. w  obro
cie w łóknem lnu  i  konopii w  skali 
kra jowej.

W dniu 1. V I. 1949 r. CRS i  Centrala 
K rajow ych Surowców Włókienniczych 
podpisały porozumienie w  sprawie 
przejęcia przez spółdzielczość Samo
pomocową wyłączności w  skupie de
talicznym w łókna, lnu, konopi i 1 w e ł
ny. Osiągnięcie tego porozumienia 
będzie m iało doniosłe znaczenie dla 
uporządkowania obrotu surowcami 
w łókienniczym i i  pozwoli na ostate
czne usunięcie wielotorowośoi w  sku 
pie. Chłop będzie otrzym ywał za swój

i zapewnić chłopu zbytu, a przemy- i surowiec tyle, ile  przewiduje cennik
słowi zaopatrzenia. N ie małą przesz- 
kodą był również brak komercjalne
go zainteresowania ze strony spół
dzie ln i rolniczo - handlowych, które 
w  pogoni za wysokim zyskiem i ła t
w ym i obrotami były obojętne na po
trzeby gospodarcze i  społeczne wsi i 
mas chłopskich. To zdecydowało że 
in ic ja tyw a prywatna w  skupie w łókna 
pozostała* na dłuższy czas obok czyn 
n ika społecznego.

Ustalone w  roku 1946 przez M in. 
Przemysłu norm y klasyfikacyjne w łók 
na i' ceny dla plantatora, oraz sztyw 
¡ne marże dla aparatu skupującego, 
ograniczały co prawda swobodę w y-

m uje już około 90.000 ha., w  tym  ok. J zysku producenta przez kupującego,

Wśród w ydaw n ic tw

B iuletyn in form acyjny  
Energetyki

Ukazał się już drygi numer „Biuletynu 
Informacyjnego Energetyki", (Redakcja i 
Adm. Al. (Niepodległości łSS),

Na treść numeru 2-go składają się ¡ta 
stępujące artykuły: „O  właściwą kontro 
łe całości gospodarki energetycznej" — 
inż. S. (Minorski, „Dwa plany oszczęd
nościowe ZEOD" — mgr. J. Szczepkow 
ski, „Co jest oszczędnością" — inż. 7. 
Klamer, „'Bieżące wiadomości o racjonałi 
zacji w energetyce" — inż. W. 7ischcr, 
„Nasi racjonalizatorzy" — inż. J. Poręb 
ski, inż. A. Radzikowski, „Oszczędzanie 
kondensatu" — inż. S. Andrzejewski, 
„iRezerwy oszczędnościowe elektryfikacji 
wsi w Zjednoczeniu Szczecińskim" — 
inż. S. Pisitik, „Oczyścić magazyny" — 
7> Catosiński, Inwestycje na nowym eta 
pie" — inż. W. Raszka, Reorganizacja 
ZEOCf" — inż. ]. Michejda, „7aki jest 
właśnie sens współzawodnictwa" — Z. 
Eggcrs, ,,Odbudowa turbozespołu o mo 
cy 12,5 K W  — inż. 7. 7rank, „Załogi 
oszczędzają" — inż. 7. Królikiewicz.

Bogata kronika krajowa i zagraniczna 
dopełniają całości numeru.

N arada
Spółdzieln i Spożyuicóuj

Zakończyła się narada 55~c u n a jw ię k 
szych spó łdz ie ln i spoZ.y-ArcóW zwołana 
przez C. S. S. ,.Spotem ", w  k tó re j we.ę ło 
ud z ia ł 14’5-Ciu de legatów . Tem atem  obrad 
b y ły  zagadnienia u a k tyw n ie n ia  a k c ji zb io 
row ego żyw ion  a, oraz dzia ła lności spół
dz ie lczych  p ie ka rn i, m asarn i i  in n ych  w y 
tw ó rn i.

Na dz ień 1 lipca  b. r .  is tn ia ło  331 gospód 
spó łdz ie lczych o charakte rze o  ¡.wartym  i  
17*5 s to łów ek spó łdzie lczych p rzy  zakładach 
p ra cy , razem  5C*S p laców ek zbiorow ego 
żyw ien ia , w yda ją cych  1*2*0.COD podstawo
w ych  p o s iłkó w  dz.cnn ie . P lan pracy na 
d ru g ie  pó łrocze p rzew idu je  u ruchom ien ie  
da lszych 41*4 p laców ek, w  ty m  SOS gospód 
i  191 s to łów ek. t

W  ten sposób, zgodnie z p lanem , stan 
spó łdzie lczych p laców ek zb iorow ego ży
w ien ia  na kon iec 1349 będzie w yn o s ił IflCO, 
a ilość w ydaw a nych  pos.łkow  20*1.000 dzien- 
n.e.

P rzedyskutow ano także spraw ę posta
w ien ia  na odpow iedn im  poziom ie bufetów 
ko le jo w ych  i  w  zw iązku  z ty m  uznano za

70.090 ha. zakontraktowanych. Na 
rok 1950 przew iduje się obsiew ok. 
150.000 h*a*. lnem w łókn istym  i  ko
nopiami.

C yfry  powyższe wskazują nie ty lko 
na szybką regenerację ku ltu r roślin 
w łóknistych, ale dają również obraz 
dynam iki rozwoju tei gałęzi gospo
darki ro lnej i pozwalają n,a uzasad
nione przewidywanie, że w  ostatnim 
roku  planu sześcioletniego osiągnie- 

| m y pre lim inow any areał obsiewu 
1 w łókn istym i w  ilości ok. 250.000 ha, 
(uniezależniając się w  ten sposób cał 
kcw ic ie  od im portu w łókna z zagra
nicy.

POMOC Państwa dla plantatorów 
lnu  i  konopi spotkała się z peł

nym  zrozumieniem podstawowej ma
sy chłopskiej. Średnio i m ałorolni 
chłopi ocenili znaczenie udzielanej 
im  pomocy i  nie ty lko  z n ie j skorzy- J 
siali lecz swoim świadomym w ys ił
k iem  przyczyn ili się do osiągnięcia 
poważnych rezultatów w  walce o pc*d 
nesienie gospodarcze k ra ju  i  częścio 
we uniezależnienie naszego przemy
słu włókienniczego od dostaw z za
granicy.

Troskę w ładz ludowych o dobrobyt 
chłopa i zapewnienie mu opłacalności 
p rodukcji włókna, najlep ie j zilustru je 
nam porównanie c£*n w łókna lnianego 
i  teks ty lii, płaconych przed wojną, 
z cenami w łókna i  teksty lii płacony
m i obecnie.

Przed wojną chłop otrzym ywał za 
k ilog ram  włókna najwyższego ga-

ale nie w ye lim inow ały całkowicie na 
dużyć przy skupie. W ten sposób część 
korzyści płynących z pomocy udzie
lanej przez Państwo* plantatorom lnu  
była przechwytywana przez spekulan 
tów w ie jskich.

Z początkiem 1946 roku ZSCh., po
lec ił Spółdzielniom „  Samopomoco
w ym “  podjęcie pracy nad zorganizo
waniem skupu w łókna i zabezpiecze
niem w  ten sposób plantatorów pro
dukujących len i  konopie przed w y
zyskiem i  samowolą spekulantów. 
Spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej

ustalony przez państwo, a dostawa 
włókna do spółdzielni, oszczędzi chlo 
pu zbędnej straty czasu i  zagwaran
tuje rzetelną klasyfikację odbierane
go surowca, przez fachowego braka- 
rza Spółdzielni, kontrolowanego przez 
K om ite ty Członkowskie.

MGR. JU L IA N  WAS

O  I  E  Ł  O  Y
Notoiuania cen giełd jj zbożomo - tow arow ej

(u; złotpch za Ï00 k ilogram ów !

T O W A R

W ice p re m ie r M inc  
gratulu je hutnikom

Na ręce generalnego dyrektora 
C. Z. P. H. inż. Borejdy wpłynęła 
depesza od wicepremiera H ilare
go M inca. W icepremier, pedkre 
ślając fakt, że przemysł hutniczy 
jako pierwszy z w ie lk ich  gałęzi 
gospodarki narodowej w ykonał 
przedterm inowo plan S-Ietni, 
składa hutn ikom  podziękowanie 
i  życzenia dalszych zwycięstw w  
budowie fundamentów socjaliz
mu w  Polsce,

Depeszę o podobnej treści prze 
słał również przewodniczący 
C. R. Z. Z. gen. Zawadzki, śląc 
gorące pozdrowienia hutnikom.

Spółdzieln ie gm inne  
przygotow ane  

do skupu zboża
Skup zboża przeprowadzony będzie w 

bież. roku. w 2.657 punktach skupu przy 
gminnych spółdzielniach „Samopomoc 
Chłopska“ . Wszystkie punkty skupu zbo 
ża, zgodnie z zarządzeniem Minister
stwa Handlu Wewnętrznego, przygotowa 
ły magazyny, zdolne pomieścić 10-dnio 
wą podaż zboża w okresie największego 
nasilenia skupu. Oprócz magazynów zbo 
żowych i magazynów będących w dyspo 
zycji Polskich Zakładów Zbożowych, 
punkty skupu mają. zarezerwowane skła
dy na pozostałe ziemiopłody, jak: nasio 
na, rzepak, pasze i*tp.

Na wniosek Centrali Rolniczej Spół
dzielni „SCH“  Państwowy Bank Rolny 
udzielił wj dniu 20 bm. wszystkim spół
dzielniom gminnym, prowadzącym skup 
zboża, specjalnych kredytów o łącznej wy 
sokości 2.400 min. zł. Ponieważ jednak 
kredyt może się okazać niewystarczają
cy, Państwowy Bank Rolny wobec spo
dziewanej dużej podaży zboża, zamierza 
polecić swoim oddziałom uruchomienie 
dalszych dodatkowych kredytów dla spól 
dzielni ' gminnych, prowadzących skup 
zboża, w takiej wysokości, aby skup zbo 
ża nie by! wstrzymany z powodu bra
ku gotówki.

2 tys. p raktyk  w a kacpJnjjch 
w. energetyce

W roku  bież. C entra lny Zarząd 
tunku zł. 0.80. o.o 1.30, a p łac ił za Energetyki zorganizował w  swoich 
1 m tr. płótna bawełnianego na jn iż- 
feaego gatunku zł. 1.50—. Obecnie 
ro ln ik  otrzymuje za kg. w łókna na j
wyższego gatunku zł. 360.—, a za metr 
płótna bawełnianego przeciętnej ja 
kości p łaci zł. 150.—.
%Porównanie powyższe, wskazuje na 

rozm iary wyzysku plantatorów lnu 
przez kap ita lis tów  w  okresie przed
wojennym  zwłaszcza jeżeli weźmie
m y p"od' uwagę, że w łókno dostareza-

zakładach wytwórczych ponad 2.000 
p łatnych p ra k ty k  w akacyjnych dla 
studentów wyższych uczelni tech
nicznych. N ajw ięcej p rak tyk  otrzy
m ali słuchacze W ydziałów E lektrycz 
nych i  e łcktro-m echanicznych przy 
politechnikach i  szkołach inżyn ie r- 
iskich.

P ra k ty k i już się rozpoczęły 
i trw ać będą do końca w rześnia ro 
ku  bieżącego. (Egg)

Produkcja
przem ysłu tłuszczowego  

iu  I-szym  półroczu rb.
Według ostatnich obliczeń ogólna 

wartość produkcji zakładów podle
głych Centralnemu Zarządowi Prze
mysłu Tłuszczowego na I  półrocze r.b. 
wyniosła 131.221.8 tys. złotych wed
łu g  cen z 1937 r. co stanowi 56 p ro 
cent planu rocznego.

Z ważniejszych artyku łów  w ypro
dukowano: nasion przerobiono — 
37,689 ton, o le ju surowego wyprodu
kowano — 18,264 łon, tłuszczu ra f i
nowanego i  utwardzonego — 14,104 ton, 
margaryny —  8,426 ton, mydła — 
19,298 ton, proszku do pran ia  — 
10,985 ton, k le ju  skórnego i kostnego 
1,127 tan, stearyny — 310 ton i pasty 
do podłóg — 192 tony.

Pszenica. . . . .  
Żyto . . . .  
Jęczmień pastewny . 
lęct* mień przemiaioujy 
Jęczmień brouiarniany 
Ouńes. . . . . .  
Mieszanka pastewna 
Gryka. . . . .  
Proso grube . . ■> 
Kukurydza . . . . 
Mąka pszenna 97% , 
Mąka pszenna 80% . 
Mąka pszenna 70% . 
Mąka pszenna 67% , 
Mąka pszenna 50% , 
Mąka poślednia . .
Mąka żytnia 97% , .
Mąka żytnia 80% . . 
Mąka żytnia 65% . . 
Mąka ziemniaczana . 
Otręby pszenne . .
Otręby żytnie .
Otręby jęczmienne 
Otręby outsiane . .
Płatki outsiane . .
Otręby kukurydziane 
Kasza jęczmienna 63! 
Kasza perłouta 46% . 
Kasza jaglana . . .
Kasza gryczana . .
Pęczak ....................
Groch drobny. . .
Groch Victoria . . 
Groch „Foiger” . . 
Groch pasteutnu 
Fasola biała jadn. . 
Fasoła kolorowa . 
Fasola »Jasiek« . . 
Bobik ■ . , . , 
Wyka . . . , . 
Peiuszka . . . . .  
Łubin żółty. . , . 
Łubin słodki . . .
Łubin gorzki , . . 
Łubin niebieski , . 
Łubin odgóryczony . 
Seradela . . . . .  
Rzepak ozimy. .
Rzepak jary. . . .
Rzepak przemysłowy 
Rzepik letni . . .
Siemie lniane . . , 
Siemie konopne . . 
Lnianka . . . ,
Mak niebieski do siewu
Gorczyca....................
Makuch lniany . , 
Makuch rzepakowy. 
Śrut kokosowy . . 
Śrut ln iany . . . .
Śrut rzepakowy . .
Śrut sojowy . . 
Olej lniany, . . . 
Olej rzepakowy surow 
Pokost lniany . .
Chmiel (50 kg* i  gat. 
Słoma żytnia luzem. 
Słonia pras. żytnia . 
Siano zw. luzem . .
Siano zw. prasowane 
Siano pras. n/noteckie 
Ziemniaki jad. wózesn 

dla producenta* 
dla ap. handlowego 

Ziemniaki przemysłów 
(dla producenta) .
(dla ap. handlowego 

Marchew jadalna. . 
Kapusta . ■ • • .
Kapusta kiszona . . 
Buraki. ■ - . .
Pietruszka . . . .  
Jabłka jadalne. . , 
Jabłka przem. . . 
Jabłka zimowe I gat. 
Cebula

Tendencja 
Podaż. .

Łódź Warszawa l.hbiin Poznań
26.VII 26.VII 26 VII 26.VII

3.550 3.550 3.450 3.500
2.225 2.225 2 225 2.175
—- — mmmm

2.125 2.125 2.075 2.075
— — — —

2.075 2.075 2.075 2.075
*—

3.800 3900 3.800 3 900
3.600 3600 3.600 3 600

4.600 4.600 4.650 4.650
5450 5.400 5.400
5.700 5.700 5.600 5.700
6.100 — 6.050 6.050
6.650 6.650 6.700 6.650
3.150 3.150 3.300 3.200
2.900 2.900 3.000 2.9U0
3.350 3.150 3.400 3.200
3.840 3.840 3.940 3 840

8000-8500 — 8000-8400
1.350 1.350 1.350 1.350
950 950 950 950
850 850 850 850
— — 550

6.100 6.100 6.100 6.100
850 850 850 -

4 100 4.100 4.100 4.100
5.300 5.300 5300 5.300
6600 6.300 6.600 6600
9300 9300 9300 9300
4100 4.100 4.100 4100

4800-5600 4.700-5.600 4.401 -4.600 4 500-4.800
6.400-6.600 6 500-6.800 5.800-6.000 6.000-6.30O

6.700-7.1,00 — —

5.200-6.000 6.0006 300- 5.600-6.000 6.100
4.2041-4.600 4.600-5.00U 4.800-5.000 4 200-4.500

— —

— — ___ _
3.500-3.700 3564 3.564-3.742 3564
3500-3700 3780 3.780-3.969 3780

—* 2160 — 2160
—- _ —

2.100-2,250 — 2.160-2.268 2160
— 2160 2.160-2.268 —

—

3000-3200 3.240-3.401 3240
6.400-6.600 6.500-6 600 6200 6.000-6.600

— 5.800-5.900 5660
— — M M

— — 5000 mmmm

11.00 0-12.000 11.000-12.000 _ 11C00- 1200C
— 6.590 6.400-6.590 6590
—» 4540 —

13.000-14.000 — 15.000-15.500
6572 — —

4100 4300 3.700-3.900 4200 4300
2206-2400 — 1800-2000 2300 2400

— — ■ mmm.

— 2.200-2.300 . . . mmm

— — — mmmm

— — mmmm mmmm

n o r o -5 3 0 0 0 49.000-52.000 mmmm 50 .000 -55.000
27000 - 28000 23.O0Û- 25.010 mmmm 25 000-27 000
60600-67000 — — _

w M mmmm

— 475-500 — .  • mmm»

650-700 500-525 mmmm» mmmm

450-550 475-500 700-750 mmmm.

800-850 750-800 mmmm mmm

— 750-800 — —
___ _  .

160C-18C0 — - 1500-1701

— — mmmm •—

— — mmm.

1500-1800 — 2500- 3C00 14' 0-1601
— — 120C-1400 1400-16l(
— — — —

1400-I6C0 3.000-3.200 1500-2000 14(0-1600
1400-1600 850-1000 —

— ■— —

— — mmmm mmmm

— — mmm.

— 1.800-2.100 — 1800-2006

spokojna spokojna spokojna spokojna
—• — ■

Niniejszym  rozpoczynamy d ruk  „  , , . » . _ n  „ . . . .
serii a rtyku łów  na lemat niezwykle Dostawy, robo ly  l  USllloi na rzecz Ponstwa (1)
ważnego zagadnienia a m ianowicie—

N A JW A ŻN IE JS ZEwykonywania ustawy z dn. 18 lis to 
pada 1948 r. i opartego na n ie j Roa 
porządzenia Rady M in is trów  z dn. 19 
lutego br. w  sprawie dostaw, robót 
i  usług na rzecz Skarbu Państwa, sa- 
morsądu oraz n iektórych osób praw 
nych. Red .

ZASADY USTAWY z 18.XI.1948r.
i Obowiązek planowania i  uzgad- na odcinku publicznym powołane są 

n ian ia  planów. Zamówienie po- wyłącznie' przedsiębiorstwa z sekto- 
V® j IE L K IE  przemiany ustrojowe, ja w inno być przewidziane w  planie ra  publicznego. P rzyw ile j -teń jest bez 
* * k ie przeżywamy obecnie w  zwią ogólnym zamawiającego, a w ięc: ja - względny czyli, że dopiero po « m ro 

zku z budową podstaw socjalizmu w  ko reguła. Wszystkie Zamówienia na dajnym  stwierdzeniu niemożności po 
Polsce, w yw oła ły  konieczność u*pm- dany okres zaopatrzeniowy muszą k ryc ia  zapotrzebowania w  tym  sók- 
rządkowania i gruntownej przebudo- być w  odpowiednich odcinkach tego forze, organ zamawiający uprawnio- 
w y  zasad obrotu w  dziedzinie gospo planu z góry ujęte. Nakaz ten jest ny jest do poszukiwania dostawcy 
dark i publicznej, a przede wszystkim  praktycznym  rozwinięciem ustawo- bądź przedsiębiorcy na odcinku gos- 
sprawy zlecania oraz wykonywania dawstwa z zakresu gospodarki pla- podarki nieuspołecznionej. Nakaz ten 
destaw, robót i  usług na odcinku nowej, które kładzie kres przypadko- jest realizacją założeń obecnej fazy 
publicznym. wości i  dorywcześci w  zaspakajaniu gospodarki socjalistycznej, w  myśl

Przebudowa taka została dokonana potrzeb. Zapotrzebowania pdayinny których przede wszystkim  powinna 
konieczne przekazanie tego odcinka pracy ( przez ustawę z dnia 18.X I. 48 roku być zawczasu uzgodnione z planam i być wykorzystana pełna zdolność wy- 
Fow szechnym  S pó łdz ie ln iom  Spożywców, j  ., . . . . produkcji branżowo właściwych przed twórcza przemysłu państwowego i
iS & S T '* ’  Pr2ej4 WZySUUe , D° CbWlh tWU SC1*  to Z n 6 S  siębiorstw państwowych lub państwo przez PaAstwo kierowanego. Prze-

S k o w a n e j us tc iW y  c a ły  te n  a o m  s w v rn  n i anPm  nhipf.v*ch ("k tó re  w  d a l-  m ve } n ło u c n n io ra n iA m r ttt a W i
spółdzie lń ite S pożyw ców  zw iększy ły  f  o d ła m  ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o  o p ie r a ł

tasze w  p ie rw szym  pó łroćzu l*4a js u m jio -  |j g ię  w  z a s a d , ie  na przedwojennym Roz
porządzeniu Rady M in is trów  z 1937 
roku. Piszę „w  zasadzie“ , gdyż — jak

m  tys . a na d w ie  zm iany 333 tys. ten. 3 ^ tw o  zrozumieć -  dyspozycje tego 
D aje to możność poitryc a za*po*trżebowa-- rozporządzenia, eparte na założeniach

siadania p ie ka rń  o 111 w arsz ta ty . Ma dzień 1 “ to  w  w » «  
1.VII.49 b y ło  » 3  p ie ka rń  o d ż n n n e j zdo l- . p o rz ą d z e n t 
ności p ro d u k c y jn e j 6 ton  na jedną zm ia
ną, co s tanow i 
‘H tyś . a na d w ie  zm iany

wym  planem objętych (które w  dal- mysi nieuspołeczniony zaś ma w  okre 
szym ciągu oznaczamy wspólnym m;a- sj e przejściowym zadanie potnocni- 
nem „wykonawcy z sektora publieź- cze j  jedynie w  zakresie i  grani-

... ^ Rady M in.strów  z 19 nego“ ), w  term inach ogolnie wyzna- oach w  których zapotrzebowanie nie
losunku Jr ' & m “  -  I z r ^ l ^  ‘^ ¿ S c j e ^ g o  cz<mych zarządzeniami Państwowej moż^ być całkowicie pokrywane przez *ęzywistego kosztu własnego plus mar
niany K8 ty a , ton. \ K om is ji Planowania Gospodarczego. produk^ ę a sektora publicznego, ^  ”

obok ofert składanych przez, przedsię
biorstwa sektora publicznego 
t" Zmiana ro li przetargu. W obli-

czu opisanych zmian, zmienia gię 
również rola przetargu jako trybu 
udzielania zamówień. W stosunkach 
przedwrześniowych gdzie zaopatrze
nie organów Państwa było niemal w 
pełn i pokrywane przez przedsiębior
stwa prywatne i  gdzie ceny urzędo
we — praktycznie biorąc —* nie is t
n ia ły, przetarg publiczny stanowił 
bodaj jedyny tryb, stosewany dla 
wynalezienia najkorzystniejszej, a 
przede wszystkim  najtańszej eferty. 
Dziś na podstawowym odcinku zao
patrzenia przetarg stracił oczywiście 
rację bytu. Przetarg w ięć' sprowadza 
się jako forma podstawowa do wąs
kiego odcinka zamówień w  sektorze 
nieuspołecznionym, ¡gdzie zachowała 
się jeszcze częściowo wolna konku
rencja w  obrębie zaś sektora pub
licznego obowiązuje przy zamawia
n iu  wyłącznie tryb  bezprzetargowy.
Ó Nietprzekraczalność cen. W myśl 

Rozporządzenia R. M in. ceny, sta
nowiące konkretny odpowiednik rze

n ia  ludnośc i w  25—i*0 proc. P ieka rn ie  J gospodarki kapitalistycznej, nie paso- #5

ża zarobkowa, podlegają kontro li 
„ , . , _  . czynnika państwowego, przeprowa-

. . . . .  - . Zasada gospoflarczosoi. Zasada . Rozdzielność sektorów. Wbrew dzon*H z*ależnie od kategorii w y k i
w ały d0 obecnego układu stosunków *  ta pozostaje w  ścisłym związku z 4  zasadzie rozporządzenia 2 1937 nawcy zamówienia lub jego rodzaju,
gospodarczych. W okresie pierwszych zasadą ptemewania zamówień i sta- r oku, które było oparte n.a> metodzie Każda więc cena, jaką obecnie opła-
la t odbudowy ten stan rzeczy był na npw j, je j uzupełnienie. A  Więc w  p la- wywoływania* przez Zamawiającego Camy przy nabywaniu na -------• ł -
odcinku najbardziej palących zagad- nie należy zamieszczać przewidywa- -współzawodnictwa* ofert — obecnie

--------- , -------- - ..: ---------------  . —  j t i ie ń  .normowany przez dorywcze za- n ia  jedynie rzeczywistych, w  pe łn i aa podstawowym odcinku zaopatrzę
d3§^‘s p « - i rządzenia naczelnych władz państwo- uzasadnionych potrzeb których usta- nia t  j.  p rzy zamawianiu w  sektorze

dzieiczc-ść spożywców ma w planie sże-* | wych. Oczywiście, tiie  mogło to trwać l-?nie oparto na* skrupulatnej anali- publicznym  współzawodnictwo tąkre
dług0- * ie- Ponadto rozporządzenie zaleca, n ie istnieie. Dziś, gdy m ie rn ik  oceny

tego szerokiego planu p rze w id u je  się bu- jj Powstałą lukę  usunął Sejm uchwa aby plonując zamówienie na odcinku stanowią rzeczywiste koszty wytwo

rzecz in 
stytuc ji publicznych musi być Za
legalizowana w  sposób prawem prze
pisany.

❖
Takie . eą w  znakomitym Skrócie 

najważniejsze zmiany, Wprowadzone

Splata zbożem  
podatkom  i długom

Począwszy od dnia 1 lipca br. bpól 
dzielnie gminne „Samopomoc Chłopska“ , 
Powiatowe Związki Gminnych bpolctziel 
ni i magazyny Polskich Zakładów Zbo
żowych, prowadzące punkty skupu zbo 
ża, będą przyjmować żyto od dłużni
ków Państwowego Funduszu Ziemi, kto 
rzy regulują należności za przydzielone 
*ini działki ziemi z reformy rolnej oraz 
od chłopów odstawiających żyto na po 
datek gruntowy. Za żyto przyjęte od 
dłużników Funduszu Ziemi 1 na poda 
tek gruntowy spółdzielnie gminne, FZvjo 
i magazyny PZZ będą wpłacały bezpo
średnio odpowiednim oddziałom Banku 
Rolnego i Urzędom Skarbowym równo
wartość w gotówce, wg. cen ustalonych 
przez Biuro Cen Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego.

Chłopi odstawiający zboże na podatek 
gruntowy i na rzecz Funduszu Ziemi o- 
tfzyrtlają od zarządów gminnych spók 
dzielni, PZCS i magazynów specjalne 
Zaświadczenia.

Centrala Rolnicza Spółdzielni „SCH“ 
w porozumieniu z pełnomocnikiem Rządu 
do spraw podatku gruntowego oraz z 
woj. urzędem rolnictwa 1 reform rolnych, 
za pośrednictwem swych inspektorów bę 
dzie kontrolowała prace punktów skupu 
zboża, przekazywanie pieniędzy na po 
datek gruntowy i na rzecz Funduszu 
Ziemi oraz dopilnuje należytego magazy 
nowa,nia zboża.

Spółdzielnie gminne prowadzące punkty 
skupu zboża obowiązane są magazyno 
wane zboże ubezpieczyć

Ze świata

Obecny stan ilośc iow y w arszta tów  m a
sarsk ich  p rzy  spó łdz ie ln iach spożywców 
w yn o s i 348 zak ład y  o roczne) zdolności 
p ro d u k c y jn e j 36 *tys. ton. Roczny plan 
p ro d u k c ji C. S. S. „S po łe m “  na rok. 1949 
w ynoszący 39 tys . to n  mięsa i  w y ro b ó w  
zosta ł przez spó łdz ie ln ie  w ykonam y w  
p ie rw szym  pó łroczu  *wi 78 p roc., a w ięc  z 
26 proc. nadw yżką.

wątpliw ościam i przyną nowych fonń cbnotu, ustalającą przy użyciu Własnych s ił roboczych fg rf przestaje być aktualnie. W kon- _________
zarówno założenia struktura lne jak urządzeń, materiałów, nie byłoby ko- sekwencji rozporządzenie lutowe re- wprowadzaniu zasad nowego prawa 
i. tryb  postępowania w  dziedzinie do- rźystniejsze. alizuje zasadę rozdzielności sektorów, w  życie.
staw, robót i  usług na odcinku pub- o  P rzyw ile j pierwszeństwa w yko- polegającą na tym , że wykluczony jest W następnych artykułach naśw ietli- 
licznym. J  nawców z sektora publicznego, tryb  zamawiania, przy któ rym  ofe- m y b liże j najbardziej typowe zagad

Oto pokrótce najważniejsze spośród Jedna z podstawowych tez ustawy renci odcinka nieuspołecznionego by- nienia, nasuwające takie trudności, 
tych zasad głosi, że do wykonywania zamówień lib y  dopuszczeni do składania ofert TADEUSZ RAABE

„ W ładze N iem iec Zachodnich za w a rły  no- 
p r a k ty c z n y m  Wy u k ład  h a nd low y z F in la nd ią . Na Jta&a- 

dzie tego u k ład u  w ym iana handlow a pod
wyższona zostanie z 9 na 17 m il.  do la rów . 
D ostaw y fiń s k ie  składać się będą g łów n ie  
z drzew a i  w y ro b ó w  drzew nych oraz m . 
in . z sera. N iem cy  Zachodnie  dostarczać 
będą F in la n d ii w y rob ów  w łók ienn iczych ,

.ektó-samochodów, m o to cyk li, m aszyn i  nie! 
ry c h  p ro d u k tó w  chem iczźnych.
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K lu b  j j  i r  y  u a 1 a z c ó i r
W  S 5  p S ik n¿r1 P'!z°clarztnie' Ä  Nowe m¡3ly nie. tylko7 czy ,aktyw ? botai« y / Potępów, kiteli-r  • «:nie wielkie znaczenie praktyczne, wykazywaprzy hucie „Sosnowiec" powstał Klub 
Wynalazców. Jest to drugi klub po bu
cie „Andrzej".

Czemu trzeba było trzech miesięcy 
by przenieść tę inicjatywę z, jednego* za 
ku-uJu na drugi? Dlaczego nic podchwyci 
ły jej jeszcze dafeze huty, kopalnie, ta- 
bryiu? Pierwszy klub zdał wszak szybko 
egzamin życia nie tylko przez zdwojoną 
¡losc usprawnień, lecz przez ich dobór, 
urowany wg. najpilniejszych potrzeb za

Petersile skazany 
na 5 lat w ięzien ia

W drugim  dniu procesu przeciwko 
Franciszkowi F. Petersile, bolabora. 
cjoniścic - film owcow i, Sąd Apclacyj 
My w  Warszawie wydal w yrok skazu

ly również wielką dokładność i natychmia 
stówą gotowość do wprowadzenia w ży 
cie — bez żmudnych przeróbek, popra
wek i uzupełnień, jakich często wymaga 
ją najbardziej nawet wartościowe pomy 
sly.

Przyczyna słabego rozpowszechniania 
się tej akcji tkwi w zaniedbywaniu popu 
laryzacii ludzi i ich czynów, w lekce
ważeniu znaczenia wymiany doświadczeń. 
Błędy te tkwią zarówno w aparacie prze 
■myślowym, jak i w organizacjach związ 
kowych.

Są też i inne jeszcze przyczyny, liamu 
jące rozpowszechnienie tej słusznej ini
cjatywy,- nie można wyobrazić sobie ist 
nieciła Klubu Wynalazców tam np., gdzie 
kierownictwo produkcji leży w rękach 

I konserwatywnych jednostek, gdzie panu
•Mcy Pctcrsile na karę 5-ciu la t w ię wygodnicki kult „starej biedy",_ wy- 
cienia z pozbawieniem praw publicz 
Mych i  obywatelskich praw honoro
wych ha przeciąg la t 3-ch oraz prze 
padek mienia na rzecz Skarbu Pan 
■twa.

Sąd stw ierdził, że przewód sądowy 
Wykazał w inę oskarżonego, k tó ry  zaj 
mow.ał kierownicze stanowisko w 
„F ilm  Und Propagandamittel V o rt. 
riebsgesellschaft“  (Tcw. Filmowo

tartych szlaków, wymagających mniejsze 
go wkładu energii, niż szukanie nowych 
dróg.

Trudno też uwierzyć w powodzenie pio 
nierskiej inicjatywy tam, gdzie panuje 
wyniosły i „jaśniepaftski" stosunek do ro 
botmików, lub gdzie załoga stoi na ni
skim poziomie uświadomienia i wyrobie
nia społecznego.

Trzy czynniki: zacofanie, spotykane
Propagandowe). Sąd podkreślił dużą | wśród inteligencji . technicznej, niedosta- 
szkodliwość tej ins ty tuc ji, która była i teczna praca nad podniesieniem poziomu 
narzędziem programowym okupanta, j załogi, brak zaradności i energii — są 
Zmierzającego do eksterm inacji Spo- i hamulcami, które opóźniają naszą walkę 
łeczeństwa polskiego. K ro n ik i, film o - o postęp i przeszkadzają szczególnie na
we o tendencjach faszystowsko _ h i
tlerowskich, których produkcją zaj 
mował się oskarżony Petersile, osła
b ia ły  ducha oporu społeczeństwa pol
skiego, stwarzały pozory moralności 
życia w  GG, zwłaszcza zaś m iały 
przekonać społeczeństwo o niemożli 
wości pokonania a rm ii niem ieckiej 
itp .

Wymierzając karę oskarżonemu, 
która  w  stosunku do w iny  jest nie
współm iernie niska, Sąd w zią ł pod u_ 
wagę okoliczność osadzenia przez 
Niemców oskarżonego Petersile w  o- 
bozie Oświęcimskim. Sąd usta lił na 
podstawie zeznań świadków niena
ganne j  licujące z postawą Polaka 
zachowanie się wobec współwięź
niów  w czasie przebywania w obozie 
przez co Petersile częściowo zrebabi 
lito w a ł się.

Sprawa awarii S/S „Anna“ 
przed Izbą Morską w Gdyni
Przed Izbą Morską w  Gdyni trw a 

rozprawa mająca ustalić k to  ponosi 
winę zatopienia statku przybrzeżnego 
S/3 „Anna“ . Orzeczenia Izby Morskiej 
należy spodziewać się w  dniu 29 b.m. i

odcinku wynalazczości.
Mamy jednak równocześnie wiele zakla 

dów przodujących, mamy śmiały i twór

Komitet w ydaw nictw  Bankowych 
i podręczników 

dla szkół wyższych
Zarządzeniem Ministra Oświaty powo 

łany został przy Departamencie Nauki 
Ministerstwa oświaty, Komitet Wydaw
nictw Naukowych i Podręczników dla 
Szkół Wyższych. Komitet kierować bę 
dzie akcją wydawniczą, w szczególności 
w zakresie podręczników dla szkół wyż 
szych, w celu zapobieżenia brakowi tych 
wydawnictw i zaopatrywania w nie siu 
diujących.

Po zadań Komitetu należeć będzie u- 
stalenie ogólnego planu wydawniczego w 
zakresie książki naukowej i w zakresie 
podręczników dla szkół wyższych oraz 
kwalifikowania do wydania zgłoszonych 
lub dostarczonych na zamówienie prac 
na podstawie wniosków sekcji.

Powołano trzy sekcje: humanistyczną, 
matematyczno-przyrodniczą i techniczną.

Dalsze zeznania oskarżonych  
UJ procesie sabotażystóuj W  DOKP

W piątym  dn iu  procesu przeciwko 
sabotaży Stern gospodarczym z War
szawskiej DOKP Sąd przesłuchiwał 
w  dalszym ciągu oskarżonych.

Osk. Wocial przyznał się do kw ito  
wania w  książce rozchodów magazy
nu kolejowego artyku łów  teletech
nicznych na rzekome potrzeby pogo
tow ia teletechnicznego oraz do w p i
sywania fikcy jnych zapotrzebowań 
na d ru t krzemo-brązowy i  linkę  mie 
dzianą na odcinek kolejowy Warsza
wa — M ińsk Mazowiecki. Czynu te-

Iteorganizacja  
przem ysłu m etalowego
Ostatnio nastąpiła reorganizacja prze

mysłu metalowego. Na miejsce istniejące 
go dotychczas Centralnego Zarządu Prze 
mysłii Metalowego utworzono 4 central 
ne zarządy i jedną samodzielną dyrek
cji-

W  wyniku reorganizacji powstały: 
Centr, Żarz. Prżem. Maszynowego i 
Centr. Żarz. Trzem. Motoryzacyjnego z 
siedzibami w Warszawie, Centralny Za 
rząd Przemysłu Metalowego — Ciężkie
go z siedzibą w Gliwicach, Centr. Żarz. 
Przem. Masowego z siedzibą w Bytomiu 
oraz Samodzielna Dyrekcja * Przem. l a
bom Kolejowego i Rzecznego z siedzibą 
rw Poznaniu.

Wszystkie te zmiany organizacyjne 
mają na celu usprawnienie pracy prze
mysłu metalowego, który na przestrzeni 
ostatnich lat został poważnie rozbudowa 
my.

Czytajcie

Sport i Wczasp

go dopuścił się — jak tw ierdzi — na 
polecenie naczelnika Mazurka, od któ 
rego tytułem  „p ro w iz ji“  otrzym-ał 65 
tysięcy złotych.

Następnie zeznawał osk. Rotkie
w icz — były referent w  dziale zaku
pów SPB. Osk. Rotkiewicz przyznał 
się do przeprowadzenia transakcji 
zakupu 5 ton drutu  krzemcibrązcwe- 
go oraz tony l in k i miedzianej, jak 
rówinież do pobrania w  związku z 
tym  175 tys. zł. .p row iz ji“.

Oskarżony R otkiew icz tw ie rdz i 
natomiast naiwnie, że nie wiedział, 
iż d ru t ten pochodził z magazynów 
kolejowych .Sądził jakoby artyku ły 
elektrotechniczne były  własnością 
Karwackiego.

Osk. Czyż, w łaściciel i k ie row n ik  
firm y  wykonującej roboty elektro
techniczne na terenie DOKP War
szawa przyznał się, iż dawał pracow 
nikom służby teletechnicznej DOKP 
Warszawa łapówki w  ogólnej sumie 
ok. 200 tysięcy złotych. Twierdzi, iż 
czynił to dla celów „reklam owych“  ’ 
oraz na skutek natarczywego dopomi 
nania się pożyczek przez Mazurka, 
Tomczaka i Hamajdę.

Rozprawa trwa.

gencję. Te siły utorują drogę nowym for 
mom, a przykładem swym pociągną in
nych.

Podstawą Klubów jest zbiorowość pra 
cy wynalazczej, racjonalizatorskiej i nowa 
torskiej. Grono członkowskie wspólnie tr 
stala plan pracy klubu, zlecając poszczę 
górnym członkom szczegółowe opracowa
nie.

Nad każdym usprawnieniem pracuje 
grupa ludzi, dzieląc między siebie pracę 
odpowiednio do swych kwalifikacji. 1 tak 
np. wyliczania teoretyczne może wyko 
nać inżynier, rysunki — pracownik biura 
konstrukcyjnego, rozwiązanie praktycz
ne — ślusarz, tokarz, elektrotechnik. 
Wspólne omawianie biegu pracy i badanie 
trudności pozwala połączyć wiedzę teo
retyczną inżyniera z doświadczeniem sta 
rego majstra czy robotnika - fachowca.

Premia za każdy wynalazek dzielona 
jest między jego współtwórców.

Zbiorowa praca, rozbita na indywidua! 
ne zadania, likwiduje dotychczasową tra 
gedię wielu utalentowanych robotników, 
borykających się z brakiem wiadomości 
naukowych. Pozwala cna też uniknąć wy 
padków takich, jak biędy w projektach, 
robionych jedynie na papierze, bez prób 
praktycznych.

Obok zaplanowanych wynalazków, 
Klub opracowuje również wszelkie inne 
pomysły, które doń napływają.

Rzecz prosta, że braterska współpraca, 
wzajemna pomoc i wspólna wieź nowator 
skiej pasji — to najlepszy łącznik mię 
dzy robotnikami i inteligencją technicz
ną, to czynnik zbliżenia między pracą 
fizyczną i umysłową, instytucja Klubów 
wynalazców jest więc krokiem w kierun
ku póstępu, nie tylko ekonomicznego, lecz 
i społecznego.

Nie koniec na tym. Ludzie, którzy 
wstępują do klubu, pragną rozwijać się i 
zdobywać podstawy teoretyczne; zorgami 
zowanie nauki jest jedąym z podstawo
wych obowiązków kierownictwa klubów, 
jest też najlepszą drogą do podniesienia po 
ziomu ich pracy.

Praca klubu wymaga swoistego „zago 
spodarowania“ : biblioteki naukowej, sprzę 
tu, przyrządów. Na cele te funduseów nic 
zbraknie; świadczy o tym wyposażenie 
klubu przy hucie „Andrzej", który otrzy 
ma! 109 tys. zt. na przyrządy, a następ 
nie przemysł wyasygnował dalszych 300 
tys. zt. na ogólne wydatki klubu.

Kluby wynalazców powinny dbać nie 
tylko o rozwój swych członków, lecz bu 
dzić zainteresowanie dla wiedzy wśród 
całej załogi, a nawet i w innych zakla 
dach: organizować odczyty, pogadanki 
popularno-naukowe, filmy, przezrocza itp.

Przyszłość zrodzi niewątpliwie wiele 
nowych form pracy. Bardzo ważną spra 
wą jest upowszechnienie już zdobytych, 
zerwanie wreszcie z ciasną „polityką wła 
snego podwórka“ , czerpanie z doświad
czeń innych zakładów. ■

Nie oznacza to, by należało „forso
wać“ zakładanie klubów drogą jakiego!«)! 
wiek nacisku. Nacisk nie byłby tu ani 
potrzebny, ani celowy. Pofrzcbna jest po 
pularyzacia tej inicjatywy, zapoznawanie 
załóg i, kierownictwa 'zakładów przemy
słowych z osiągnięciami i metodami pra 
cy kluibów.

Potrzebna jest pomoc ' organizacyjna i 
finansowa, zachęta i opieka. Są to współ 
ne obowiązki administracji przemysłu i 
organizacji robotniczych. Prowadzą one 
do wspólnego celu: przyśpieszenia postę
pów techniki i organizacji produkcji.

W ACŁAW  KĘPA

D ar związkowców  
chińskich

Bawiąca ostatnio w  Polsce 30-oso- 
bowa delegacja Chińskich Związków 
Zawodowych z wiceprzewodniczącym 
ŚFZZ L iu -N ing-I na czele, przekaza
ła CRZZ dar w postaci 7 krótkome- 
trażowych film ów  dokumentarnych.
F ilm y te obrazują w a lk i wyzwoleń- j modmiairskiego. Przełom polega na tym, ze 
cze narodu chińskiego oraz postępy w ! mamy nareszcie w Polsce własne, rodzime 
zagospodarowaniu i odbudowie ziem J  wydawnictwo modniarskie, postawione na 
wyzwolonych przez Chińską Arm ię | wysokim poziomie, i że uniezależniamy

N o iu e  c z a s o p is m o  
z d z i e d z i n y  m o d y

Nakładem Spółdzielni Wydawniczej szych praktycznych możliwościach oparty
„Czytelnik“  ukazał się pierwszy numer 
nowego czasopisma, poświęconego wszyst 
kim dziedzinom mody kobiecej, męskiej 
i dziecinnej.

„Świat Mody" —- taki jest tytuł cza
sopisma — stanowi niewątpliwie przełom 
w dziedzinie polskiego czasopiśmiennictwa

Ludową.
Po skopiowaniu i uzupełnieniu poi 

skim i napisami, fragmenty film ów  
wyświetlane będą w  dodatkach Pol
skiej K ron ik i Filmowej.

Górale
tu gościnie u górnikom
Do Jaworzna przybyła 16-osobo- 

wa delegacja górali z Chochołowa 
i artystyczny zespół z W itowa. Dele 
gacja przybyła do górników  e rew i 
zytą, przywożąc w  darze dla górni 
ków  wagon drzewa kopalnianego. 
Uroczystość przekazania daru odby 
la się na kopalni „Jan K an ty“ .

Wchodzącej na teren kopalni de 
legacji góra li zebrani górnicy zgo
tow a li gorącą owację. W im ieniu

się w tej mierze od zagranicy, która — 
jak wiadomo — zabierała i zabiera w 
dalszym ciągu z kieszeni społeczeństwa 
sporą ilość dewiz na import najróżniej
szych czasopism modmiarskich. Nareszcie, 
polski krawiec, krawczyni, fryzjer, obuw 
nik, rękawic znik, kapelusznik otrzymują 
do ręki wydawnictwo, umożliwiające na 
szemu rzemiosłu wszechstronny, od świata 
nie oderwany, ale na naszych potrzebach, 
gustach, na naszym rozumieniu sztuki 
modelarskiej, a wreszcie także na na-

Fabryki urządzeń kolejowych
współzawodniczą

Fabryk i urządzeń kolejowych w  
Krakow ie, Bydgoszczy i G otartow i-

S S S 4 7 S & » ¡ S M * : » \ « * , « • > < * « * » " »'' ** * . _ ____ 1 urarwai? otit nr! n 1 ńttjm prSCY, ktf-OrCgOzef Karcz oraz ob. Jerzy Heizer,-) współzawodnictwo
............. , ,. , , ■ • -- - 1 w arunk i obejmują: procent w yko 

nania planu, jakość produkcji, w y 
korzystanie maszyn, w zrost w yda j
ności, obniżenie kosztów własnych, 
poprawienie dyscypliny pracy, bez
pieczeństwo i  higienę pracy.

W pierwfSzym etapie, w  okresie 
od 1 kw io tń ia  do 30 czerwca br. 
zwyciężyła bydgoska fabryka przed 
krakowską fabryką i  fabryką w  Go 
tartowicach.

Rezultatom współzawodnictwa mię 
dzyzakladOwego jest przekroczenie 
planu kwartalnego o 13,3 proc. 
--------------------------- — 1-------------------- ------<

podkreślając radość ludności Nowe 
go Targu i  okolicy, gdy górnicy z 
Jaworzna przybyli tam w br. na 
Święto Ludowe. Delegaci podkreślili, 
że przyjaźń zawarta między Podha
lem a Zagłębiem będzie utrwalania 
i rozw ijana przez dalsze wzajemne 
spotkania.

Po uroczystości górnicy zapozna
l i  górali z urządzeniami i pracą ko 
palin. Wieczorem w  sali Rady M ie j
skiej w ystąpił zespół artystyczny z 
W itowa, entuzjastycznie w itany 
przez brać górniczą.

Tanie w ycieczki d la wszystkich
Pociągi turystyczne ruszą z dn. 1 sierpnia

Świat pracy pcwita z zadowoleniem 
uruchomienie przez M iniisterstwo Ko 
m unikacji z dniem 1 sierpnia licz
nych pociągów turystycznych, mają
cych na celu jak najszerszą popula
ryzację ruchu turystycznego na tere
nie całego kra ju.

Pociągi turystyczne uruchamiane 
będą na terenie całej sieci P. K . P. 
na odległość co najm niej 40 km, w 
jedną stronę. Czas trw an ia  poszczegól 
nej wycieczki ograniczony jest do 72 
godzin, t. j. do trzech dni.

M łodzież pomaga 
uj pracach żniw nych

Konieczność szybkiego zebrania 
plonów zmobilizowała szerokie rze
sze młodzieży polskiej do okazania 
pomocy PGR oraz mało i średniorol 
nym  chłopom w  pracach żniwnych. 
Obok ZMP-owców do pracy przyistą 
p iły  męskie i  żeńskie brygady „Służ 
by Polsce“  oraz drużyny harcerskie. 
Pomoc młodzieży w  akc ji żniwnej 
spotyka się z dużym uznaniem i 
wdzięcznością ze strony k ie row 
n ic tw  PGR i  ludności w ie jsk ie j.

Wycieczki te organizowane będą 
przede wszystkim z w ie lk ich  ośrod
ków m iejskich dla wypoczynku świą 
tocznego póza miejscem pracy. Słu
żyć one będą do krzewienia zbioro
wego podróżniclwa turystycznego, 
bądź też brania masowego udziału 
ludnie ści w  imprezach, manifestacjach 
i  zjazdach.

Z miast przewozić będą pociągi tu  
rystyczne wycieczki zbiorowe do po
bliskich lub dalszych miejscowości— 
do uzdrowisk, w  góry, nad morze, 
rzeki i  jeziora, mieszkańcom zaś wsi 
u ła tw ią  ponadto zwiedzanie miast, 
dzięki uruchomieniu specjalnych po
ciągów z ośrodków wiejskich.

P. K . P. organizować będą pociągi 
turystyczne bądź we własnym zakresie 
bądź też z in ic ja tyw y Związków Za
wodowych, „O rbisu“  lub instytucyj 
państwowych, samorządowych spół
dzielczych albo \ ż  crganizacyj spo
łecznych, turystycznych, nsukcwych, 
politycznych i sportowych. Do prze
jazdu pociągiem turystycznym upraw 
niać będzie b ile t łącznie z „ka rtą  u- 
czestnictwa“ , której koszt przy prze
jazdach do 100 km wyniesie 20 zł, przy 
przejazdach zaś ponad 100 km. 40 zł. 
K arta  uczestnictwa upoważniać bę
dzie do korzystania z 50 proc. ulgi 
kolejowej w  obie strony.

rozwój. Nareszcie również szersze rzesze 
Czytelniczek i Czytelników, interesują
cych się sprawami mody, otrzymują do 
ręki czasopismo w swojej dziedzinie peł 
nowartoścfbwe.

„Świat Mody“ przekonuje do siebie sa 
mą swoją szatą zewnętrzną. Dyskretnie 
barwna, estetyczna i so.idna okładka, do 
bra oprawa, wysokogatunkowy papier, 
niezwykle staranny druk, ładna fotogra
fia i precyzyjny rysunek, dobór kolorów'— 
oto zewnętrzne wartości nowego wydaw
nictwa, zachęcające nawet najbardziej 
nieufnego czytelnika i fachowca do wej 
rżenia w treść.

W przeszło 150 modelach, graficznie 
ładnie podanych i łatwych do wykonania, 
iest pokazane wszystko, co na przełomie 
tego lata i jesieni interesuje nas w Pol 
sce w różnych dziedzinach mody kobie 
cej, męskiej i dziecięcej.

Oto tytuły do różnych działów mody 
kobiecej:

Now-e kreacje tanim kosztem, W peł 
ni lata. Pod znakiem oszczędności, 
Do Pracy, W domu, Z lekkich we
łen, Bluzki na różne okazje, Nowe 
linie spódnic. Piękno prostoty, Mod 
ne detale i drobiazgi, Kapelusze 
zgodne z typem urody. Za kulisami 
mody jesiennej, W pracowni gorse- 
ciarskici, Bieliźniarskie nowości, No 
we rękawiczki, torebki, paski.

Obuwnicy znajdą w nowym czasopiś
mie niezwykle ciekawe, estetyczne, a baf 
dzo proste wzory damskiego obuwia je
siennego, fryzjerzy cały szereg ciekawych 
główek, bieliźniarki i krawczynie duży 
wybór nowości bieliźniarskich, modeli dla 
dzieci, dla dorastającej młodzieży itd. Dla 
krawców iest , w numerze kilkadziesiąt 
modeli z różnych dziedzin mody męskiej. 
Nie brak wreszcie prześlicznych, a pro 
stych wzorów na roboty ręczne.

W słowie wstępnym redakcja nowego 
czasopisma zapowiada, że jest jej ambicją 
pogodzić zalety estetyczne żumailu z jak 
największymi wartościami praktycznymi 
czasopisma fachowego i wyraża nadzie
ję, że czasopismo znajdzie się nie tylko 
u wszystkich w Polsce zainteresowanych 
fachowców, ale także wśród szerszego gro 
ną Czytelników i Czytelniczek, interesu 
jących się sprawami mody na własny 
„domowy“ użytek. Sądząc po pierwszym 
numerze, jesteśmy przekonani, że ta ną 
dzieją będzie spełniona. (7.)

Rekord betoniarzy  
łódzkich

Zespół betoniarzy SPB, zatrudnio 
nych przy budowie magazynów „Spo 
lem" w  Łodzi w  składzie: Bolesław 
Radziuk, Edward Pawlak. W łady
sław Siercha, Zygm unt Sobczak i  
Ignacy Sieradzki zabetonował w  dn. 
27 lipca w  ciągu 8 godzin pracy 73 
m etry sześcienne stropów fundamen 
towych wykonując 1.120 proc. nor
my.

Dzienny zarobek każdego z w ym ię 
nionych robe tn ików  w yniósł 6.700 zł.

n
K

21  dziecko uj rodzin ie  
robotnika rolnego

RicSeMią iKTCzystoiść unodzania 31 
dziecka ebchctteil »•ohcSnair: rclmy ima 
jąi.icu Sirizyżmo w ¡»«wiecie Pyiaycc, 
58-Ieftni Walenty Kopeć.

Kopeć pochodzi sc kiekcy/sldcgo, 
gdzie pciTufał 1,5 hektecw e gce$o- 
darslwo rolne.. Szczęśliwa pi> ra mai 
żeńska otrzymała w prezencie od 
¡ffiwiązku ZawetkV'ego Robotników 
Rolnych piłękny wózfck dasecii^ey, atła 
#o».vą kłcMierkę z nakryetom jedkrab 
nysn clraz wyprawkę wartości 30 ty 
sijęey łiotych.

Lekkoatleci już trenują  
przed spotkaniem z Rumunami
Wieść o pierwszym międ^ypaństwo N ic dziwnego, że na wyznaczony 

wym spotkaniu w  lekkoatletyce mę- przez Zarząd PZLA term in — czwar- 
skiej naszej reprezentacji/rozeszła się tek rano — na stadionie W. P. z ja- 
dosć późno bo zaledwie- na cztery dni w iło się ty lko  k ilk u  zawodników z 
przed meczem. Zamieszania narobił poza Warszawy. Przyjechali: Płotko- 
telegram Rumunów'do PZLA, w  k tó - ; w iak, Adamski, Buhl i K aro l Hoff- 
rym  podali, że przyjeżdżają w  piątek man. Gremialny przyjazd reszty spo- 
rano. Poprzednie rozmowy dotyczyły1 dziewany jest w  piątek. Przybysze 
przyjazdu drużyny rum uńskiej .na mi zaraz po przybyciu rozpoczęli trening 
strzostwo Polski w  Gdańsku, celem na stadionie W. P. i w AWF.

S y T r ynniaków lakÓW d° Zawodniczką, które przez dwa ty -aoprycn wyników. ____________, godnie przebywały na obozie kondy-
„  . , i cyjno - technicznym w  stolicy, w y-
ZiaKOńCZeme ra idu  I jechały dziś rano do Łodzi, która w  so

botę i  niedzielę będzie widownią

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI -  WYDZIAŁ KOMUNIKACJI
ogłasza p rz e ta rg

na wykonanie budowy i naprawy nawierzchni arfaiUcwroh.
O ferty pisemne odpowiadające treść} kosztorysu ślepego, należy składać w 

Wydziale Kom unikacji przy ul. P iotrow skie j 17, pokój N r 334 do dnia 16 
sierpnia 1949 r. do godziny 12-ej w kopertach należycie zamkniętych z na
pisem: „Budowa i naprawa naw ierzchni asfaltowych“ . Otwarcie ofert na
stąpi w  tym  samym dniu o godzinie 13-ej. Szczegółowe inform acje oraz ko
sztorys ślepy z warunkam i przetargu otrzymać można w  Wydziale Kom uni
kacji, ul. P iotrkowska 17, pokój N r 334. Wadium przetargowe, zgodnie z przepi
sami obowiązującymi, w wysokości 3% sumy oferowanej należy złożyć w 
Głównej Kasie M ie jskie j, Łódź, ul, Roosevel,ta N r 15, a k w it w pła ty dołą
czyć do oferty. K  11581-

kolarzy ZMP
W czwartek w róc ili do Warszawy 

kolarze — ZMP-owcy z 8-dniowego 
ra idu po powiatach płn. - zach. woj. 
warszawskiego. Przybyłych w ita li 
przed gmachem ZSCh na placu Sta- 
rynkiewicza dyr. W UKF —• m jr. Ger- 
łowski oraz przew. Woj. Rady Spor
tu Wiejskiego — Sokół.

Kolarze przebyli 231 km., jadąc 
przez Kampinos, Łupki, O jrzyn i Mie 
chówek. W czasie swego pobytu sko
sili oni i us taw ili 2.100 snopów, oczy-

Tenisiści Polski i Rumunii 
spotkają się w Bydgoszczy

Na kortach ZS „G wardia“  w Byd
goszczy w  dniach 5 — 7 sierpnia br. 
odbędzie się I I I  tenisowy mecz mię
dzynarodowy Polska — Rumunia. Za 
wodnicy polscy z Jędrzejowską i Sko 
neckim na czele spodziewani są w 
Bydgoszczy w  dniu 30 bm. Reprezen
tacja rumuńska przybędzie do Byd
goszczy samolotem.

V il Raid Tatrzański 
w konkurencji międzynarodowej

W dniu 13 — 15 sierpnia odbędzie 
się V I I  Raid Tatrzański. Impreza ta 
będzie miała charakter międzynaro
dowy, gdyż obok najlepszych zawod
ników  polskich startować będą czo
łow i motocykliści Czechosłowacji i

w a lk o ty tu ły  mistrzowskie kobiet.
Lekkoatłe tk i są trochę rozżalone.
Przede wszystkim dlatego, że R um u-. .
ni robią im  konkurencję a po drugie! w ć§ler
m ija  ich okazja oglądania wspania- | .....................  ........—— —■■■
lej imprezy. Bardziej przedsiębiorcze === nn iijO yC M IA  nROFlfiF S S
postanowiły już wracać z Łodzi za- ^  U U Ł U iiŁ tn iH  UllUOiSL — -
raz po mistrzostwach, żeby zobaczyć

2 m iliony członkom  
„Samopomocy Chłopskiej"

W C entra li Rolniczej Spółdzielni 
,jSamopomoc Chłopska“ w  Warsza
wie zakończyła się dwudniow a kon
ferencja k ie row n ików  Oddziałów 
Okręgowych Centrali. W obradach 
w zię li udział: prezes CRS — Pszczół 

i kowhki, przedstawiciele: KC PZPR 
'  — ob. ob. Chełchowski i  Jaworski, 

Zarządu Głównego ZSCh, Centralne 
go Związku Spółdzielczego, M in is te r 
sfwa R o ln ic tw a } R. R. oraz Central 
Spółdzielni: mleczarsko - janczar
skich, ogrodniczych i  „Społem“ .

Konfttrencja poświęcona była głów 
nie podsumowaniu w yn ików  kam
pania wyborczej do zarządów gm in
nych spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska“ oraz omówieniu zmfan organi
zacyjnych CHS, zmierzających do 
dalszego usprawnienia działalności 
gospodarczej w pow iatowych związ 
kach gminnych spółdzielni i gm in
nych spółdzielniach „Samopomoc 
Chłopska“ .

Według przybliżonych obli
czeń gminne spółdzielnie w całym 
kra ju  zrzeszają już ok, 2 m il. człon- 
ików.

Prezes Bseczółkowski om ów ił no
we zadani« stojące przed spółdziel
czością rolniczą dalsze umssowienie 
gm innych spółdzielni i ściślejsze po 
wiązanie ich z masami członkow
skimi oraz uaktywnienie pracy ko
m itetów  członkowskich } organizo
wanie gminnych rad kon tro li. Zada 
n ia  te realizowane będą w  ścisłej 
współpracy z ZSCh.

chociaż drugi dzień międzypaństwo 
wego spotkania.

Trenerzy naszych czołowych lekko- 
atletek S, Wachałowski i M. H o ff
man przewidują, że kobiety nie wy--  , ,  j  — * — —— — — F  —■ VV L t J u  v  1V ’J  KJ x v  y j  X I1 v  w  J

sem z chwastów 1 ha buraków, do- , pa(j ną w  mistrzostwach gorzej od męż
konali 120 zabiegów i opatrunków sa
nitarnych oraz w  ośmiu miejscowo-, 
ściach zorganizował} w ieczorki świe
tlicowe z montażem literackim , obra
zującym 5 le tn i dorobek Polski L u 
dowej. n

Za pracę społeczną i  sportową w y
różnionych zostało 10-ćiu zawodni
ków.

Biuro O głoszeń i Reklam
Spółdzielni W jjdaujniczo-O śujiaioujei »CZYTELNIK« Centrala

K " e.o°ksl t  przy ul. POZiAlSHE! 38 parter
_____________________ telefony 58-708 i 85-793, skrzynka pocztowa 94

czyzn. W każdym razie poziom ogól
ny znacznie się podniesie a k ilka  n a j
lepszych w yników  osiągniętych po 
wojnie zmieni się na lepsze.

Lekkoatleci Skandynaw ii 
prow adzą z USA

W stolicy Norwegii rozpoczął się 
mecz lekkoatletyczny między zawod
nikam i k ra jów  Skandynawskich 
(Szwecja — Finlandia, Norwegia 1 Da 
nia i  USA). Po pierwszym dniu zawo
dów prowadzą lekkoatleci Skandyna
w ii (104,5 : 78,5 pk t).

Z ciekawszych wyników, uzyska
nych na zawodach wymienić należy 
zwycięstwo Stranda (Szwecja) na 1500 
m. — 3 : 49,0 oraz w yn ik  Stanfielda 
(USA) na 100 m. — 10,3 Se1'

UNIEW AŻNIENIA i ZGUBY

Skradriioiao dowód tożsamości Dyrek
c ji PKP Warszawą ną nazwisko Ma 
r t i  Stefanewskiej emerytki. 203-1

Skradzione Książeczkę wojskową 
RKU Warszawa Powiat na nazwisko 
Kopyściński Adam. 204-1

Zgubiono tymczasowy dowód tożsa
mości na nazwisko Jung Anna Da
nuta. 201-1

Zgubiono legitymację tramwajową 
Akadem ii Stomatologicznej na na
zwisko Jaworskiej Haliny. 202-1

Skradziono dowód osobisty i leg ity
mację Izby Aptekarskiej Edmunda 
Jankowskiego. 30503-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Grodzisk - Mazowiecki Gontarczyk 
Henryk. 30806-1

Zgubiono książkę Wojskową, Świade
ctwo wyświetlania film ów, legityma 
cję ZZPKF nazwisko Józef Walczyń- 
sk* 205-1

RZECZPOSPOLITA
CENNIK OGLOSj;:;»

Drobne: 45 z), za wyraz. Doszukiwa
nie pracy 25 zł. za wyraz, minimum 
10 słów, mazinrem 25. Ogłosz. wymia
rowe: (za 1 nim. szer 1 szoalty; za 
tekstem do 70 mm. zł 100; 71 — 130 
mm zł. ISO: 121 — 200 mi., zł 180; 201 
— 300 mm zł 230; ponad 300 mm. zł. 
280; tekstowe do 70 mm. <70; 71 — 
120 mm. zł. 220; 12] - - 200 mm. zł. 270: 
201 — 300 mm. zł. 340: penad 300 mm. 
zl. 420; nekrdloąi do 70 mm. zł. 85: 
71 — 120 mm. zł. 100; 121 — 200 mm. 
zł. 150; 201 — 300 mm. zł. 240; ponad 
9OO mm. zł. 300. Bilanse o 10077 dro
żej. W numerach niedzielnych i świą
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie odpo
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez P.K.O. na konto Nr, 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik" Centrala 

v/ie' Poznańska 38 parter, tel. 
$22 24, 887-08 i 857-93. Oddziały miej-
skie: Marszałkowska 3/5, Daszyńskie
go 16. Złota 11 przy Marszałkowskiej, 
Praga. ul. Targowa 67 (księgarnia Je
żewskiego!. „Impet" Krucza 48. księ
garnia „Czytelnik" ul. Puławska 49, 
księgarnia „Wolność" ul. Marszałkow
ska 95. W kra ju wszystkie oddziały 

„Czytelnika“ i Biuro Ogłoszeń.

Redaktor naczelny Henryk Korotyńskl

Sp. Wyd.-Ośw. „Czytel- k" Druk. Nr 2

B-8228'
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Dalekopisy pierwszy raz w służbie stołecznych banków Pierwsi artyści Teatru Narodowego

M iasteczko tu mieście...
Bank — kolos stanie przy PI. Napoleona

B
udynek przy ul. Jasnej t.zw. „Pod Orłami“', będący pierwszą budo
wlą żelbetonową w Warszawie, zestal rozbudowany o 26.000 m. 

sześć. Został cn odstąpiony Nar. Bankowi Polskiemu. Ogólna kubatura 
51.000 m. sześć. Gmach będzie użytkowany przez NBP tylko do czasu 
zupełnego wykończenia bloków przy placu Napoleona, co nastąpi w 1952 
r. Zwolnione zostaną wówczas siedziby oddziałów przy ulicach: Złotej,

Prace przy budowie Teatru Narodowego posuwają się szybko 
Zdjęcie przedstawia malowanie plafonów.

Słońce i  zd row ie
czerpie 60 tps. dzieci w o j. warszaw skiego  

na ko loniach

Obrady Z Z Pracoumikótu  
Sztuki ' i  Kultury

W dn iu  31 lipca o godz. 9-e,j roz
pocznie .się w  Warszawie w  sali 
Teatru Małego — Pierwsza K onfe
rencja Okręgu Warszawskiego Zwiąż 
ku  Zawodowego Pracowników Sztu
k i  i K u ltu ry .

Konferencja została zwołana sta
raniem  K om is ji Organizacyjnej O- 
kręgu Warszawskiego, powołanej 
przez Zarząd G łówny ZZPS i  K. 
W czasie swej dwumiesięcznej dzia 
łalności Kom isja zorganizowała 80 
kó ł związkowych, jedno koło tere
nowe, zwołała szereg zebrań, na 
któ rych  wybrano 50 delegatów 
G rup Związkowych oraz 140 dele
gatów na konferencje wojewódz
k ie .

Celem Konferencji Warszawskiej 
jest w ybran ie  w ładz Okręgu. Zada
niem przyszłego Zarządu Okręgu 
będzie opracowanie ogólnych ram 
organizacyjnych ja k : wspólne regu
lam iny  prac, rumowy zbiorowe, w y 
danie legitym acji, zespolenie w  p ra 
cy członków połączonych b. Zw iąz
ków  Artystycznych.

Jednak najważniejszym  jego za
daniem będzie ustalenie wskazań 
ideologicznych.

O dczyty
O godz. U8.30 w  w ie lk ie j au ili P o litech

n ik i  zostanie w yg łoszony re fe ra t inż. Sta
n is ław a  Jankowls kiego o inw estyc jach  
P lanu Sześcioletniego d la  W arszawy. Re
fe ra t będzie ilu s tro w a n y  w ie lką  mapą 
św ie tlną , z k tó re j słuchacze będą m o g li 
s ię zapoznać ze skalą i  różnorodnością 
w arszaw skich in w e s ty c ji.  W stęp w o lny .

W y statuy
M U ZEU M  NARO DO W E: W ystawa M i- 

ckdpiwiczowH k a i  Puszkinow ska. Z b io ry  
stałe: M a la rs tw o  po lskie . Sztuka zdob
nicza. Z b io ry  S ztuk i S tarożytne j, — o tw a r
te  w  godz. 10 — 15. W  soboty i  n iedzie le 
w  godz. 10 — 19. W pon iedz ia łk i Muzeum 
¿am kniętel

SARP (u l. Foksal 2): Ogólnopolska W y 
stawa p o rtre tó w  p rzo d o w n ikó w  pracy.

D O M  L IT E R A T U R Y  (K ra k . P rzedm . 87/09) 
W ystawa książek i  czasopism: Pięć la t 
odrodzonej l i te ra tu ry  po lsk ie j 1941 — 1949.

„Z A C H Ę T A “  (p l. M ałachow skiego 3). W y
stawa czasowa a rcyd z ie ł J. M a te jk i: „G ru n 
w a ld “  „K aza n ie  S ka rg i“ , „K o n s ty tu c ja  
9 M a ja ", „B a to ry  pod Pskow em “  i  „R e j
ta n “ . W ystaw a o tw a rta  codziennie (z w y 
ją tk ie m  poniedzia łkow i) w  godz. 10 — 18.

A R C H IW U M  G ŁÓ W N E (Pałac pod B la 
chą): W ystaw a: „Przeszłość W arszaw y w  
dokum encie“ . O tw a rta  codziennie od 10 
do 17).

S A L A  K O N FE R EN C Y JN A  W ARSZ. R A 
D Y  ZW . ZA W . (Uli. N o w y  Z jazd 1, 4 p.) 
W ystawa p rac  L e i G rund ig , W ystawa o- 
tw a rta  codziennie w  godz. 9—18. Czynna 
do 10 s ie rpn ia  b. r .  W stęp w o ln y .

T eatry
P O LS K I (Karasia 2): o godz. 19.30 gościn

n y  w ystęp  60-osobowego. zespołu ba le to
wego Państwowego A kadem ick iego Teatru  
W ie lk iego  ZSRR.

K A M E R A L N Y  (Foksal 16): o godz. 19 
„W iosna w  N o rw e g ii" .

M A Ł Y  (M arszałkowska 81): o godz. 19 
„O k n o  w  les ie ".

R O ZM AITO Ś C I (M arszałkowska 8): 
n ieczynny.

P LA C Ó W K A  (K ró lew ska 13): n ieczynny.
POW SZECHNY (Zam ojskiego 20): n ie 

czynny.
N O W Y  (Puławska 39): n ieczynny.
K LA S Y C Z N Y  (M okotowska U ): godz. 

19 „Seans" (ostatnie dn i).
TE A TR  L E T N I (Polna 26): godz. 19.15 

,/Dorożka po  W arszaw ie“ .
W R Ó BELEK W A R S ZA W S K I (Zygm un- 

tow ska 8): godz. 19.15 „T y lk o  do p ie rw 
szego“ .

N A SZ TE A TR  (M arszałkowska 81): godz. 
11.30 „W y c in a n k i s ta ropo lsk ie ".

SYRENA (L itew ska 3): o godz. 19.15 
.B liź n ia k “  — c z y li ./P rzem inę ło  z H er
bem “ .

TE A TR  L A L K I I  A K T O R A  „G u liw e r " :  
n ieczynny.

TE A TR  L A L E K  „N ieb iesk ie  M ig d a ły “  
(u l. M arszałkow ska 69): na okres w akac ji 
szko lnych — n ieczynny.

T E A T R  D Z IE C I W AR SZAW Y (YMCA)
(K on opn ick ie j 6>. W n iedzie lę  w  ram ach 
a k c ji le tn ie j na placach i  w  ogrodach w i
dow isko  „T e a tr  na kó łka ch “ , W d n i po
wszednie w idow isko  w y łączn ie  na zam ó
w ienie .

Daniłlowiraowskiej i Fredry.
Dzięki przyśpieszeniu prac przez 

SPB w  gmachu przy u licy  Jasnej 
znajdzie jeszcze pomieszczenie część 
oddziału z ul. Złotej. Zastosowano 
tu nowoczesne maszyny do księgowa 
nia, które dają 50 proc. oszczędności 
czasu zużywanego dotąd na księgo
wanie. Oddają cne nieocenione usłu
gi zwłaszcza przy pilnych zestawie
niach bilansowych, umożliw iając wy 
konanie ich w  term inie.

W ramach planu 6-letniego prze
w idziana jest mechanizacja prac po
szczególnych działów we wszystkich 
oddziałach N.B.P. Po raz pierwszy 
w  Polsce użyto dalekopisów w  pracy 
bankowej.

Narazie jest ich zaledwie k ilka , 
m im o to Oddział Główny uzyskuje 
dzięki n im  codzienne zestawienia i 
sprawozdania kasowe z całego kra ju.

Kina * 1
A T L A N T IC  (C hm ielna 33): „M łoda  G w ar

d ia “  I I  część godz. 15, 17, 21. Zw . Zaw. 19, 
niedz i  św ięta 13.

P A L L A D IU M  (Z łota 7/9): „U lic a  Gra
niczna“  godz. 14, 19, 21.30, Zw . Zaw. 16.30, 
sobota godz. 11.30. niedz. godz. 9.

P O LO N IA  (M arszałkowska 56): „Z ło ty  
k lu c z y k “  godz. 15, 19, 21. Zw . Zaw. 17.

STYLO W Y (M arszałkowska 112): „S ęp y ” 
godz. 15. 17, 21. Zw . Zaw. 19.

A K T U A L N O Ś C I N r 1 (M arszałkowska 
112): pocz. codzićnn ie  godz. 11, zmiana 
program u w  każdy p ią tek.

SYRENA (Inżyn ie rska  2): „D z iec i z jed 
nego podw órka “ , godz. 15, 17, 21. Zw.
Zaw. godz. 19.

TĘ C ZA  (Suzina 4): „R udz ie lec“ , godz. 
15, 17, 21. Zw . Zaw . 19, w  niedz. i  św ięta 
pocz. 13.

STO LIC A (N arbu tta ): „M ło da  G w ard ia " 
I  część, godz. 17, 19 21.

1 M A J (Podskarbińska 4): „Poca łunek 
na s tad ion ie " godz. 17, 19, 21, Zw . Zaw. 
godż. 19 — 50 proc. b ile tów .

K IN O  W —Z  (Leszno 135/137): „Narzeczo
na z T u rk m e n ii“ , godz. 17, 19, 21.

„O C H O T A “  (G rójecka 69): „R zym  m ia 
sto o tw a rte “ , godz. 17, 19, 21.

W  d n iu  30 lip c a  1949 r. (sobota) : us ły 
szym y m . to. następu jące  audyc je : . 

P o c z ą te k  < m d yo ji 5.10. S y g n a ł czasu
12.00. W ia d o m o ś c i 5.15 6.00 7.00 8.00
12.01, 17.00 19.00 21.00 23.00. P ro g ra m  
n a  d z iś  6.55 n a  ju t r o  23.50.

5.20 K o n c e rt d la  św ia ta  p ra cy  z Cze
chosłow acji. 6.15 M uzyka . 6.30 G im na 
s tyka . 6.4Ó M uzyka  roz ryw ko w a . 7.15 
M uzyka . 8.35 „D a le ko  od M oskw y“  — 
A żajew a. 8.55 P rze rw a . 12.20 „D la  wsi.
12.50 P rze rw a. 15.30 D la  dzieci. 16.00 
D la  m łodzieży. 16.20 „K o m p o z y to r T y 
godn ia “  P r. L isz t. 17.15 ! „P rz y  sobocie 
po robocie". 18.15 W ieczó r M ic k ie w i
czow ski. 18.40 U tw o ry  w io lonczelowe. 
19.15 K o n c e rt p opu la rny . 20.00 E uge
n iusz Onegta. 20.20 K o n c e rt ro z ry w k o 
w y  z C zechosłowacji. 21.40 „P o lska  
zawsze w ie rn a “  —  „T e a tr  E te re k “ . 22.00 
M uzyka  taneczna. 22.45 M uzyka  popu
la rna . 23.10 M uzyka  taneczna. 24.00 K o 
n iec aud yc ji.

W A R S Z A W A  I I  — n a  fa l i  395,8 m. 
P ro g ra m  og ó łn a p o ls ib i 12.50 —  15.30. 

W iaidóm iośa i 16.30 17.1,5 19.1,5 22.05 23.00 
P ro g ra m  n a  dz iś  16.25 n a  ju t r o  23.50.

12.50 M elod ie  ludowe. 13.20 P C K . 
13.35 M uzyka . 14.00 F e lie ton . 14.15 Mu-, 
zyka  s łow iańska . 14.50 M uzyka  popu
la rna . 15.25 In fo rm a c je . 15.30 P rze rw a.
16.50 M uzyka  popularna . 17.15 Recen
zja. 17.30 P ieśn i kom pozy to rów  f r a n 
cuskich . 18.00 K o n c e r t ro z ryw ko w y .
18.50 P ogadanka. 19.00 „F a u s t“ . 20.00 
d. c. opery. 22.25 F ra g m e n t pow ieści 
Boguszew skie j. 22.40 M uzyka  p o p u la r
na. 23.10 M uzyka  rozryw kow a . 23.55 
K o n ie c  audyc ji.

Poilskiis R a d io  za s trz e g a  m ożMioość  
z m ia n  w  p ro g ra m ie .

W osobnej sali stanie wkrótce 14 
dalekopisów, utrzymujących łączność 
ze wszystkim i oddziałami wojewódz 
k im i.

NOWA SIEDZIBA PRZY PLACU 
NAPOLEONA

Nowoczesne urządzenia będą w o 
wiele większym stopniu uwzględnio
ne w gmachach budowanych wg. 
projektu prof. Pniewskiego przy 
placu Napoleona. Specjalne urządze
nia klimatyzacyjne sali operacyjnej 
i sortowni zapewnią odpowiednie 
warunki zdrowotne pracownikom Cd 
działu Głównego.

Podziemne skarbce będą połączo
ne bezpośrednimi w indam i z górny
m i kondygnacjami, a między budyn
kam i łączność stanowić będzie pocz
ta pneumatyczna.

Specjalne maszyny użyte zostaną 
do liczenia banknotów, a najbardziej 
uciążliwą praca — obsługa kotłów 
centralnego ogrzewania — ograniczy 
się do obsługi i kon tro li transportera 
mechanicznego urządzenia zsypowe
go do koksu. Sama budowa zostanie 
zakończona już  w  1951 r., jednak ko
nieczność zainstalowania 700 różne
go rodzaju motorów do poruszania 
poszczególnych urządzeń, opóźni te r
m in  użytkowania gmachów do po
czątku 1952 r.

B lok ,E“ od u licy Czackiego, o ku 
baturze 30.000 m. sześć, pomieści 
wszystkie urządzenia socjalne, jak 
stołówka, lokale p a rtii, Zw. Zaw. i 
żłobek dla dzieci pracowniczek NBP. 
Powierzchnia użytkowa przeznaczona 
dla jednego pracownika wg. norm 
M in. Budownictwa wynosi 7,6 m. 
kw .

Ilość pracowników zatrudnionych 
w  nowych blokach wyniesie ponad 
3.500 osób.

Będzie to nieomal małe miastecz
ko z odpowiednio zorganizowanym 
ruchem wewnętrznym,, komunikacją i 
obsługą instalacyjną.

NAJTRUDNIEJ O KREŚLARZY

Kierownictw o budowy, ' prowadzo
ne; przez 3 Oddział PT*B., napotyka 
na poważne trudności związane ż bra 
kiem pracowników, a przede wszyst
k im  — dokumentacji technicznej.

P ro jekt architektoniczny jest 
wprawdzie całkow icie wykonany, jed 
nak opracowanie szczegółów technicz 
nych konstrukcji stanowi poważny 
problem, wobec przeładowania zada
n iam i pracowni Oemtr. B iu ra  Proj. 
Arch. i  Bud.

Zatrudnienie 9 studentów architek 
tu ry  i  in żyn ie rii lądowej z Krakowa 
i  G liw ic  pozwoliło na przyśpieszenie 
te rm inu robót betonowych. Studenci 
pracują w  charakterze kreślarzy w  
Pracowni Konstrukcyjnej, na okres 
wakacji. Wobec ogromu prac przy 
opracowywaniu zagadnień planu sze 
ścioletniego, brak kreślarzy daje się 
odczuć szczególnie dotkliw ie.

Obecnie, pro jekty robocze podda
wane są szczegółowej analizie, w  to 
ku  które j niejednokrotnie ulegają 
zmianie rodzaje konstrukcji ze wzglę 
du na możliwość zastosowania lep
szych i  oszczędniejszych.

Po ukończeniu, te j żmudnej i  d łu 
gie j pracy ilość zatrudnionych przy 
budowie robotn ików  wzrośnie do 600 
a z początkiem 1950 r. do 1500- ludzi.

(O )

W spółzauiodnictujo pracjj 
lu szkole podczas studiów

Szkoła Piastunek prowadzona przez 
Wydział O pieki Społecznej Z.M. przy 
domu ks. Boduena została reaktywo
wana w 1947 r.

Przed wojną szkoła ta wychowy
wała p iastunki, które po ukończeniu 
idą do domów prywatnych. Obecnie, 
dziewczęta, kształcone są na opiekun 
k i w  domach dziecka, żłobkach i dzie 
cińcach.

Z programu szkoły wykreślono wy 
kłady i  ćwiczenia z gospodarstwa 
domowego, natomiast rozszerzono za
kres ćwiczeń praktycznych przy pie
lęgnacji dziecka oraz wprowadzono 
szereg wykładów, których celem jest 
podniesienie ogólnego poziomu uczen
n ic i  ich społecznego podejścia do 
dziecka i m atki.

Od maja br. zorganizowano indy
w idualne współzawodnictwo pracy. 
Spośród 35 uczennic przodują we 
współzawodnictwie: Domalewska Wia 
dysława, Jarza W iktoria , Balasówna 
Janina i  Szymańska Stanisława.

Prognoza pogody
Początkowo zachmurzenie duże, 

później zmienne że Skłonnością do 
bulrz i  przelotnych opadów. Maksy
m alna tem peratura około 24 ist.

W  chwili obecnej Miin. Zdrowia 
rozważa sprawy związane z 

nowym rozplanowaniem ośrodków 
zdrowia.

Ośrodki zdrowia, są obecnie pro
wadzone przez Wydział Zdrowia 
ZM, istnieje również oswbna opieka 
lekarska Ubezpieczalni Społecznej.

Dziewięć placówek miejskich to 
stanowczo za mało w porównaniu z 
ilością mieszkańców stolicy, podob
nie za mało jak lekarzy U.S. Na do 
miar złego lekarze przyjmują nie za

18 wagonów  
duńskiego mięsa  

dla stolicy
W ciąg« ostatnich dni nade

szło do Warszawy 18 wagonów 
(ok. 220 t.) mrożonej wieprzowi 
ny z Danii. Mięso to sprowadzo
no celem pokrycia ewentualnych 
niedoborów .mogących powstać 
przy zmniejszonej podaży w okre 
sie żniw.

Jest to mięso w bardzo wyso
kim gatunku oraz w doskonałym 

stanie. Przeznaczone ono jest dla 
warszawskich sklepów, stołówek, 
wojska i t. p.

W Rzeźni warszawskiej w cią 
gu ostatniej dekady ubój wyniósł: 
409 szt. bydła rogatego, 610 cieląt, 
21 owiec i 2.593 szt. trzody chlew 
nej.

Ilość ta wraz z dostarczonym 
mięsem (3.221 kg. wędlin i 502 
kg. wieprzowiny) oraz mięsem 
duńskim całkowicie pokrywa za 
potrzebowanie Warszawy, które 
w bieżącym tygodniu wyniosło 
650 t.

Zapotrzebowanie na mięso w 
ostatnim czasie wyraźnie spadło. 
Około 20 procent mięsa na bo
ny nie zostało wybrane przez 
mieszkańców stolicy. Tłumaczy 
się to ciepłem, jakie pannie i 
okresem urlopowym. (zw)

Pierwszy turnus ko lon ijny dla 
dzieci woj. warszawskiego dobiega 
już końca. Na koloniach,, półkolo
niach, obozach oraz w  Domach Dziec 
ka przebywa obecnie 99 tys. dzieci. 
W pierwszych dniach sierpnia roz
pocznie się drugi turnus wczasowy, 
z którego skorzysta ok. 50 tys. dzie 
ci. W ten sposób plan, przewidujący

wiszę w odpowiednio przystosować 
nym lokalu.

Ten stan rzeczy już od dawna wy
magał radykalnych zmian. Nowa 
strukturą naszego życia społecznego 
wymaga przestawienia istniejących 
ośrodków całkowicie na nowe tory.

Właśnie w chwili obecnej rozważa 
¡ny jest projekt budowy nowych o- 
średków które by należycie spełniały 
zadania: A  więc zrywa się z podzia
łem na ubezpieczonych i nie ubezpie
czonych. Nowy ośrodek będzie obej
mował swym wpływem ok. 10.000 
mieszkańców danej dzielnicy. Mamy 
wię tu drugie założenie dla powstają 
cej sieci ośrodków: dzieinicowość. 
Łączy się to w pewnym stopniu z 
n o w y m  p la n e m  zabudo w a n i a p rz e 
s trzennego  W a rszaw y , k tó ry  w p rw w a
dza podział na kolonie, osiedla, 
dzielnice itp.

Taki cśredek, obsługujący do 10.000 
ludności posiadałby 21—23 izb. W 
nich znalazł by pomieszczenie oddział 
leczniczy i profilaktyczny.

W nowym lecznictwie największy 
nacisk kładzie się na profilaktykę, 
szczególnie u dzieci. Oddział dziecię
cy będzie się dzielił na część dla dzie 
ci zdrowych i dla chorych. Wyklu
czy to możliwość stykania się róż
nych dzieci, a zatem możliwość za
rażenia znacznie się zmniejszy.

Ośrodki zdrowia nowego typu już 
pewstają w koloniach WSM na Kole, 
na Mokotowie, w osiedlach SOR-u. 
Warszawę, którą dziś się buduje, bu
duje się z myślą o zdrowiu jej mie
szkańców.

(zw)

M arm ury k ie leck ie  
dla Zam ku tu W arszauiie

Za pośrednictwem swego delegata 
na Kongres Odbudowy Warszawy 
Ziemia Kielecka zobowiązała się do 
starczyć p ły t marmurowych na od
budowanie jednej* z sal Zamku K ró 
lewskiego,

-wysłanie na tegoroczne kolonie le t 
nie ok. 100 tys. dzieci z w oj. w ar
szawskiego — zostanie poważnie prze
kroczony.

Na ogólną liczbę młodocianych 
wczasowiczów ok. 70 proc. stanowią 
dzieci robotnicze.

Akcją  ko lon ijną k ie ru ją  władze o- 
światowe z K u ra to rium  na czele. 
Stronę wychowawczą powierzono wła 
dzom szkolnym. Organizacją zaś ko
lo n ii zajmuje się Towarzystwo Przy 
jac ió ł Dzieci, Zw. Samopomocy Chłop 
skiej, Towarzystwo P rzyjació ł Żołnie 
rza itp .

Na wczasach w  w oj. w arszawskim 
przebywa również 203 dzieci Polonii 
zagranicznej z zachodnich stref oku 
pacyjnych Niemiec. Dzieci te umiesz 
czono w  Miedzeszynie, Świdrze, Su 
le jów ku  i  Podkowie Leśnej.

Łosotuanie PPOK
W M inisterstw ie Skarbu odbywa 

się obecnie V I I  publiczne losowanie 
Obligacji Premiowej Pożyczki Odbu 
dowy K ra ju  na ratę, przypadającą do 
w ykupu dnia 15 października b.r. W 
dotychczasowych losowaniach dla e- 
m is ji A, B i C w ylosowano 36 tys. 
obligacji do w ykupu premiowanego.

Najwyższe prem ie po 500 tys. zi 
padły na ¡następujące obligacje: se
r i a  7613, o b lig a c ja  19: s e r . 7914 o b -  
lig. 37; ,ser. 12034, oblig. 38;’ ser. 
17180, oblig. 36; ser. 21675, oblig. 24; 
ser. 25066, oblig. 18. Ponadto padło 
6 prem ii po 200 tys. zł, 24 premie 
po 100 tys. z ł i  w iele innych.

Ogółem wylosowanych będzie 54 
tys. ob ligacji i  9 tys. p rem ii na su
mę 72 m ilionów  złotych. Łączny w y
kaz premiowanych obligacji będzie 
ogłoszony po zakończeniu losowania.

Szczepienia ochronne  
zm niejszały  

ilość zachorouiań  
na dur brzuszny

Dzięki szerokiej akc ji przeciwduro- 
wych szczepień ochronnych oraz dzię
k i walce z muchami ilość zachorowań 
na dur brzuszny znacznie zmalała. 
Dotychczas zanotowano jedynie 67 za
chorowań, gdy w  tym  samym czasie 
w  roku ubiegłym ilość zachorowań na 
dur brzuszny wynosiła 93.

85 proc. ludności Warszawy podda 
?o się już przeciwdurowym szczepie 
tliom ochronnym. Spóźnieni mogą na 
dal korzystać z bezpłatnych szczepień 
w M ie jsk im  Instytucie H igieny przy 
ul. Nowogrodzkiej 12.

W arszawa tam i  z powrotem

Z d r o i r i e  m i e s z k a ń c ó w

Powieść z r oku  1939

_ Ach, tak! — rzekł Wikowski i  spojrzał uważniej
na kolegę — więc do czego zmierzasz. Osobliwa jest 
ta twoja niezależność naszej polityki, jest to wyprawa 
z Hitlerem na Rosję — krucjata przeciwko Sowietom.

— Nie żadna krucjata, tylko wspólny, zachodnio 
europejski front przeciwko komunizmowi — przer
wał mu dość bezceremonialnie Gadowśki.

— Istotnie Polska z prawdziwym samozaparciem 
się robi wszystko co może dla takiego frontu — mówił 
Wikowski — w chwili narastania niebezpieczeństwa 
niemieckiego i oczywistego naszego zagrożenia stam
tąd, zamiast zlikwidować ruchy faszystowskie, które 
mogłyby ułatwiać zadanie Hitlerowi, zamiast zlikw i
dować promilitarne związki niemieckie u nas, różne 
Jugend-Bundy, będące jawną i zbrojną dywersją w 
Polsce — dławi się tym mocniej właśnie ruchy lewi
cowe, demokratyczne, z natury przeciwstawiające się 
ze wszystkich sił faszyzmowi, a które można by z po
wodzeniem wykorzystać w sensie społecznym prze
ciwko Hitlerowi-

— Jakto dławi się? W jaki sposób? — zdziwił się 
zupełnie szczerze Gadowśki i  w tym jego zdumieniu 
było już sporo z dezaprobaty.

— Co, nie dostrzegasz tego — mówił zapalczywie 
Wikowski — a zakaz w tym roku pochodów pierwszo
majowych, które właśnie mogłyby się stać potężną,

żywiołową manifestacją polskiego świata pracy prze
ciwko Hitlerowi. Nie pozwolono na pochody jakby się 
tego specjalnie obawiano, jakby taka zdecydowana 
manifestacja była komuś nie na rękę. Widocznie nie 
życzono sobie otwartego konfliktu z Hitlerem i  nie 
można było dopuścić do ujawnienia się woli oporu 
najlepszej części narodu.

— Twoje podejrzenia są bezsensowne! — odpowie
dział mu gniewnie Gadowśki — węszysz tylko wiecz
nie, przy każdej okazji zdradę, jak zresztą każdy pod
szyty komunizmem. To już jest taka psychoza. Zdradą 
nazywacie to, gdy naród ma się na baczności przed 
bolszewizmem. Zakaz urządzania pochodów pierw
szomajowych w tym roku był słuszny — wobec pew
nego napięcia międzynarodowego, w zasadzie tego na
pięcia nie kwestionuję — jest to tylko zwykła ostroż
ność. Jak wiemy właśnie komuniści lubią łowić ryby 
w mętnej wodzie — i wszelkie zatargi międzynarodo
we zaraz wykorzystują podstępnie dla swoich ego
istycznych, wywrotowych celów.

— Może jeszcze i  to usprawiedliwisz, — mówił da
lej Wikowski — że rząd w tak doniosłych momen
tach nie chce dogadać się z opozycją, która w obliczu 
niebezpieczeństwa pragnie zjednoczenia i oddaje rzą
dowi do dyspozycji swoje najlepsze chęci i wszystkie 
siły? Tak jak kiedyś odtrącono delegację czeską, pro
szącą nas o pomoc, i nie pozwolono prasie o tym pi
sać, tak i teraz w naszej własnej, analogicznej sytua
cji, Mościcki nie uważał za stosowne przyjąć delegacji 
partii politycznych, ofiarujących rządowi współpracę. 
Również gazety milczą o tym wydarzeniu.

— A cóż tu jest do usprawiedliwiania? Rzecz jest 
sama przez się zrozumiała. Rząd od początku ma swo
ją własną koncepcję i  chce ją przeprowadzić aż ’o 
końca.

— Aż do kapitulacji! — wtrącił spokojnie Roman.
Gadowśki spojrzał nań ze złym błyskiem oczu.

— I nie chce by w realizacji tej koncepcji partie mu 
przeszkadzały — bo znowu cała sprawa przeszłaby 
na obrady komisji partyjnych — mówił twardszym 
już tonem —• a tymczasem najważniejsze nici są od- 
dawna w rękach tych samych fachowców i nie czas 
teraz powierzać ich komisjom partyjnym. Poza tym 
nikomu nie przeszkadza się służyć jak najlepiej oj
czyźnie. Rząd wierzy we własne siły i chce ponieść za 
własne czyny pełną odpowiedzialność.

— To też ją poniesie! — sarkastycznie powiedział 
Roman.

— Wróży pan kapitulację — Gadowśki zwrócił się 
doń spokojniej, z pewnym, mimowolnym szacun
kiem — nie, proszę pana. Nawet gdyby doszło do woj
ny, to kapitulacji nie będzie. Zapomina pan o naszej 
dobrze przygotowanej armii. Jak wszyscy twierdzą 
srmia Polska jest jedną z najlepszych w Europie. 
Teraz cały naród dozbraja ofiarnie armię. Niech pan 
się nie boi, mamy siłę i w razie czego do tej siły się 
uciekniemy.

Ale jeszcze raz powtarzam, że w wojnę nie wierzę!
— zawołał Gadowśki z zapałem nieco ostentacyjnym,
— jeżeli jednak Hitler straci głowę i uderzy na nas — 
to dostanie porządną nauczkę.

— Raczej my dostaniemy nauczkę za naszą błędną 
politykę upierał się Jurek.

— Niech pan się nie obawia! Jeżeli Niemcy wejdą 
do Polski to tylko po moim, po n^saych trupach!

IV .

Rozmowa się zakończyła. Uwaga Gadowskiego przy
jęta została ogóinym milczeniem. Tego rodzaju dy
skusje toczono w Polsce powszechnie. Międzynarodo
wą sytuację polityczną omawiano wszędzie, przy każ
dej okazji. Wnidfcków nie wyciągano smutnych — pa
trzono w przyszłość dziwnie beztrosko. Umysły prze
jęła leniwa ufność, chwila obecnej względnej stabili

zacji wydawała się niezawodną i uspakajającą miarą 
czasów idących. Ludzie zbyt już przywykli do obo
wiązujących norm spokojnego życia, aby mogli uwie
rzyć w jakąkolwiek grozę przyszłą. Istniejące prawo
i ład w pewnych kołach wydawały się tak naturalne, 
tak wsiąkły głęboko w świadomość ogółu, utwierdza
jąc jego zaufanie do losu, iż stałość tych podstaw rze
czywistości były sprawą tak jasną i nienaruszalną — 
jak oczywiste i nienaruszalne było dla każdego 
jego własne życie.

Plaża wyludniała się. O tej godzinie piasek przestał 
być gorejącą od białego słońca smugą — przybierał 
kolor bardziej żółty — osłabłego i jakby posępnieją
cego znużenia. Morze w głębi przestrzeni zdawało się 
wybrzuszać groźną wyniosłością, stało się mocno i 
chłodno granatowe.

Mamusia i jej młoda córka zwinęły już pled, spo
kojnymi ociężałymi ruchami zebrały z piasku różne 
drobiazgi, mama ujęła za rączkę pudło patefonu i  obie 
panie skierowały się ku wysokiej burcie nadbrzeża-

Garbus nie spuszczał z nich oczu, rozbłysłych od 
egzaltowanego cierpienia. Starsza pani szła zwolna, 
utartą drogą, pokonując w niechętnym wysiłku opór 
stawiany nogom przez miałki piasek. Dziewczyna po
biegła zaraz w bok, na ścieżkę, mało uczęszczaną, na- 
pół dziką, wiodącą przez kilka pagórków o rozsypują
cych się, żółtych łysinach. Magdzia wbiegła na te 
wzgórki z rozmachem. Odchylona do tyłu jej głowa 
powiewała rozrzuconą czupryną. Uda zdaleka połyski
wały, długie nogi poruszały się harmonijnie, z wdzię
kiem młodości. Matka idąc swoją ścieżką spoglądała 
ku córce jakby bezradnie. Dziewczyna nie wiedzieć 
kiedy znalazła się u celu, na wierzchu skarpy. Tu za
trzymała się i odwróciła ku morzu. Choć sylwetka jej 
pomniejszona była przez odległość, zaznaczała się te
raz w pełni lotna smukłość ciała dziewczyny. Garbus 
powstał z piasku i szedł opodal towarzyszy.

(Dalszy ciąg nastąpi’


